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W e L W O W IE  od 30. marca do 3. kwietnia

Wykwintne stroje damskie M O D E L E  WI O S E N N E

Zgon arsyft. Baszkiewicza.
W a rsz a w a . 26 marca. (Teł G, 

P.). Wczoraj zmarł tu arcybiskup 
tytularny ks. dr. Ruszkiewfcz, ge
neralny wikary kurji warszawskiej, 
w 86 roku życia.

Arcybiskup w czasie swej dzia
łalności w r. 1913 został skazany 
przez moskiewski sąd okręgowy w 
W arszawie na 4 lata więzienia za 
walkę z marjawitami. Kary tej nie 
odsiedział, gdyż nie dopuścił do 
tego wybuch wojny światowej.

KTO SPALIŁ SAMOLOT SOW  ?
M oskw a. 26 marca. (Tei. G P.) 

Śl.dztwo w sprawie katts.ro iy  lo
tniczej w Tyflisie stwierdziło, że 
samolot spa il się wskutek pożaru, 
który mógł być następstwem nieo
strożności nie zaś wadliwości mo
toru. Powyższe orzeczenie wzbu
dziło powszechną sensację.

T r zy ty g o d n io w e  ferje Sejra.
Posiedzenia rozpoczną się 22 kwietnia,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 26 marca. (Z). Ko- 

respond nt Wasz dowiaduje się, 
że nomiędzy więk.;zem klubami 
sejmowemi doszło do porozumie
nia co do tego aby ferje wielka
nocne Se mu tiw aty od 4 o 2b 
kwietnia. Kluby projektują również 
przystąpienie do dabat plenarnych 
nad budżetem w maju. W czerwcu 
budżet znalazłby si% w Senacie. Na 
ren temat dzisiaj w południe obra

dował kom itet senjorów Sejmu 
nod przewodnictwem marszałka 
Rataja. Po długich dyskusjach zgo
dzono się ostatecznie aby ostatnie 
posiedzenie przed ferjami odbyło 
się 4 kwietnia, oraz postanowiono, 
by ferje trwały do 22  kwietnia. 

Omawiano następnie sprawę usta
leń a kontynentu czasu dla mów
ców. Sprawa ta będzie w najbliż
szej przyszłości uregulowana.

Odroczona podróż Benesza do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 ma.ca. (Z) De
pesze z Pragi mówią, że podróż 
Benesza do Warszawy zas ala od
roczona. Banesz przyjeJzie jednaic 
do W arszawy w każdym razie, 
aby podpisać układ handlowy pol-

ske-czeski. — Układ ten — jak 
donosiliśmy już — przedstawiony 
będzie parlamentowi czeskiemu do 
ratyfikacji w kwietniu, poczem d o 
piero ma przyjechać p. B enes’.

Niedomagania sanitii^e 
na d r a a c S  kofejowytk.

W razie katastrofy 
katastrofa.

antga

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a  26. marca. (Z) G- 

statnie katastrofy na kolejach wy
kazują pewne braki w organizacji 
p mocy sanitarnej. Na stacjach 
węzłowych musi znajdować się in
wentarz ratunkowy w odpowiedniej 
ilości, zaś na wszystkich najmniej
szych nawet przestrz:niacii powin
ny być speciaine apteczki, co nie 
wszędzie jednak ma miejsce. Pora
łem na szerokim s wiecie istnieje 
zwyczaj, że w każdym lociagu zi aj- 
duje się aptek? z najkonieczotei 
s 'em i ŚTotikami opafrunkowemi a 
przedewszystkiem bandażami i 
środkami antiseptyc nemi. Kores
pondent Wasi. dowiaduje się, że 
Min. Kolei ma w tym kierumcu 
wydać specjalne zaiządzenie.

- o -
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„GAZETA PORANNA** £ dnia 28. ncr=a 1925.

Zmiany w  gabinecie p. 6ra&sHfeg3.
Nominacja Min. Stan. Grabskiego. — Minister Kiedroń 
nosi się z zamiarem ustąpienia. — Następcą jego zo

stałby p. Klarner?
(Telefonem od naszego korespondenta}.

W a rs z a w a  26 marca. (Z). 
Dwunasto dniowe „przesilenie" ga
binetowe zostało wczoraj zakoń
czone cf.cjalnem cofnięciem dymi
sji Min. Thugutia. W  ten sposób 
postulaty wysuń ęte przez Min. 
Tńugutta weszły na tory realizacji, 
gdyż powołanie do życia sekcji 
komitetu politycznego Rady Mini
strów dla spraw narodow ościo
wych i kresów wschodnich będą 
w najbliższym czas e wprowadzone 
w życie.

Równocześnie, jak już wczoraj 
krótko donosił śm -, nastąp fa dy
misja Kierownika M n. Oświaty p. 
Zawidzkiego, którego miejsce zajął 
p. Stanisław Grabskk Premjer z'o- 
żył wczoraj w godzinach wieczor
nych obszerne sp raw ozdan i Pre
zydentowi Rzpltej' o sytuacji o:az 
o ustąpieniu p. Zawidzkiego i 
przedłożył mu nominację posła St. 
Grabskiego na Ministra Oświaty. 
Nominacja ta została w ciągu, dzi
siejszego dnia podpisana, tak że 
prof. Grabski objął już urzędowa
nie w Min. Oświaty i W. R.

Równocześnie od kilku dni jest 
wentylowana spraw a ewentualnej 
dymisji Min. Kiedronia. M;n. K Ie-  
droń w rozmowie z p. Premjerem 
Grabskim podkreślił chęć ustąpie
nia, Jako kandydat na jego miejsce 
v\ym emany jest jak już donosiliś
my p. Klarner dotychczasowy wi
ceminister skarbu.

W kołach rządowych mówią,, 
ie  w tej chwili nie jest jeszcze 
odpowiedni m omert na nominację 
p. Klarnera Ministrem, gdyż Min. 
Kiedrcń prowadzi pewne prace, a

życzeniem ster rządowych jest, aby 
Min. Kiedroń te prace ukońc y!. 
Chodzi o zakończenie rokowań 
handlowych z Niemcami i Czecho
słowacją. W  ko'ach politycznych 
sądzą jednak, i i  Min. Kiedroń u- 
stąpi, a miejsce jego zajmie p. 
Klarner. W raz e takiej zmiany 
miejsce p. K arnera jako wicem. 
Skarbu zająłby. Dyr. dep. c e li  mo
nopolu p. Głowacki.

W arszaw a . 26 marca. (Tei. G. 
P.) „Kur. W arsz.“ zaprzecza po
głoskom o ustąpieniu Min. prze- 
mys u i handlu K ied rn ia . Pismo 
zaznacza, że Minister Kiedroń ma 
do załatwienia szereg zadań, wy- 
magają ych ciągłości kierownictwa. 
Przed ukończeniem tych prac u- 
stąpienie p. Kiedr nia nie jest pra
wdopodobne.

Kostynmy

Lwów, p i  Marjackl 10
magazyn konfekcji damskiej 

Stanisława Wrońskiego Synowie

Ostra krytyka mowy Chamberlaina.
(Telefonem od naszego koresuonćenta.)

Sfr. 2

Wypogodzenie.
Lwów, 26 marca.

Ostatnie przemówienie Min. 
Skrzjńskiego przed komisją spraw 
zagr., doskonałe w formie i bogate 
w treści, przepojone było nie opty
mizmem wprawdzie, ale o tu :hą i 
wewnętrznym spokojem. Zapowia
dając nadejście niejednej jeszcze 
„chmury*, doniósł M inister o ustą
pieniu tej najgroźniejszej, która zda
wała się nieść próby nowego roz
bioru PoIsk:. G.cźba ta minęłu. 
Niemieckie pokusy, które tyle szu
mu wvwola’y i oddźwięku znalazły 
w pierwszej chwili na Zachodzie, 
wkrótce natrafiły na otrzeźwienie. 
1 w Londynie i w Paryżu uprzy
tomniono sobie mniej lub więcej ja
sno cały macchiawelizm gry nie
mieckiej.

W tern otrze f  wian u opinjl za
chodnio-europejskiej rola Polski, jej 
społeczeństwa była niepoślednia, 
wykonawcą zaś i wyrazicielem woli 
narodu był Min. Skrzyński. Czując 
za sobą oparcie w formie pow
szechnego prołestu przeciw zama
chom na całość naszych * gran ic, 
protestu ooartego znów na niezło- 
mnem postanowien.u czynnej o- 
fcrony, przystąpił p. Skrzyń ki do 
pracy w sposób energiczny i rzut
ki. I dziś może sobie powiedzieć, 
że pokrzyżował, poplątał, sparali
żował wrogie zakusy.

O w moment walki politycznej, 
rozegranej przez Polskę między 
Paryżem i Genewą, może poszczy
cić się rzadką jednomyślneścią na
szego społeczeństwa. Poza paroma 
grupkami wyraźnie antl-państwo- 
wemi — reszta stanęła zwarcie za 
człowiekiem, który bronił narodo
wego stanu posiadania przed fo
rum narodów. I dziś, kiedy obrona 
ta powiodła się, uderza znów je
dnomyślność w ocenie zasług o- 
brońcy.

Przyznają tg zasługę p. Skrzyń
skiemu nawet te stronnictwa, które 
do niedaw na wystrzegały się sta
rannie wszelkich komplementów 
pod jego adresem. Szczególnie cie- 
• a v ą  jest ta ewolucja u naszych 
grup prawicowych.

Trzech było mężów, memitych, 
neraz  wręcz odrażających dla obo
zu narodowego: Premier Grabski 
za to, że „zbierał owoce*, wycho- 
dowane przez rząd p. W itosa, M'n. 
Sikorski, organizator „Strażnicy" i 
mason i wreszcie Min. Skrzyński, 
też mason i niegodny następca na 
stolcu Skirmuntów i Zamoyskich.

Mamy w żywej pamięci kam- 
panję, prowadzoną przeciw tym 
trzem ludziom. Nie chcemy przy
pominać jej' odprysków i nasileń. 
W ystarczy, jeśli stwierdzimy, że z 
biegiem czasu ostrze wa ki tępiało 
i ściszał się jej zgiełk. Nadszedł 
okres „tolerowania", aby przejść 
z kolei w uznanie wyrażające się 
czasem szczerze i gorąco.

Dzłsiaj uzupełnia ową „ułaska
wioną" trójcę M n. Skrzyński. Obóz 
narodowy rozgrzesza go i uznaje 
za dobrego i pożytecznego Polaka.

Jest to spory sukces, rzucający 
równocześnie nader charak ery;ty- 
czne światło na psychologię tego 
stronnictwa. Bo nie trzej grzeszni
cy się zmienili, tylko ono.

Obóz narodowy ma swoje u- 
przedzenia, wyrażane w sposób 
pospieszny i radykalny, a biorące 
początek z pewnei ekskluzywności

W arszaw a . 26 m aret. Z} Z 
Paryża donoszą, że mowa Cham
berlaina spotkała się  w miejsco
wych k :łach  nolitycznych z suro
wą oceną. Chamberlain stwierdził 
między In., że pakt gwarancyjny z 
udzałem  Niemiec może zastąpić 
protokół genewski i żfc propozycje 
Niemiec tak tu je  na s;rjo. Jest to 
— zdaniem sfer miarodajnych — 
nieroztropne wobec warunnów, ja-

„credo" partyjnego. Ale obóz na
rodowy — jak s'ę okazu e — po
trafi b</ć w swych uprzt dzt niach 
niekonsekwent y tą niekonsekwen
cją, która mu zaszczyt przynosi.

Zaniechać walki poznawszy, że 
jest o a błę ’ną — na to trzeba 
odwagi cywilnej, trzeba się nie lę
kać nawrotu i pośredniego przy
znania do omyłki.

k e Niemcy wysuwają. Ponadto — 
również zdaniem tychże s fe r— ko- 
niecznem jest aby aljanci porozu
mieli się miedzy sobą co do ża
rn > stów a emiecicich zanim zaczną 
badać propozycje Beilina. R:ecz 
główna l ży w tem, że przed za
warciem jakiegokolwiek układu 
N erncy pc winny przystąpić do Li
gi Narodów i to bez ża.ri ch za- 
strz żeń i przywilejów.

Atakowanie Min. S erzyńsktego 
było omyłką. D obrz', że została 
cna naprawiona, ale lepej, gdyby 
nigdy nie była zaszła. To też w e- 
rzymy, że w Interes e prostolinij
ności politycznej obóz narodowy 
na przysz'GŚć nie prędzej rzuci no
wą anatemę, aż dokładnie rozważy 
ciężar win, a oarzuci „głos ner
wów".

Wniosek „Hyzwolenif 
o rozwiązanie Sejmu-

W arszawa, 26. marca- (Tel. G. P.) 
Klub .-Wyzwolenia11 postanowił 
wnieść na najbHższem posiedzeniu 
Sejmu wniosek o rozwiązanie parla
mentu z dniem 15. Hpca i wyzna
czenie nowych wyborów w dniu 
15. październiKa, na podstawie do
tychczasowej ordynacji wyborczej. 
„WyziwioIenie“ motywuje swój' 
wniosek, iż przy obecnej struktu
rze Sejmu nie może przeprowadzić 
rozdziału Kościoła od Państwa, 
oraz wykonania reformy rolnej bez 
odszkodowania.

 o— -
KOMPETENCJE MIN. THUGUTTA.

W arszawa, 26 marca. (Tel. G. P .) Min. 
'I hugub ośw iadczył w w yw iadzie, iż 
rola jego w sekcji dla spraw  mniejszo
ści narodow ościow ych polegać będzie 
na kierowaniu jej pracami. Prem ie- 
Gi&bsk: przekazał min. Thnguttowi
w szystkie kompetencje cc- do spraw  
mniejszości r,a kresach Min. Tbugutt bę
dzie miał nadzór nad nominacjami w o
jew odów, prokuratorów i starostów  do 
VI. rangi. Decyzja ostateczna przynale
żeć jednak będzie Padzie Ministrów.

CZY APARATY JUNKERSA SA
„BEZPIECZNE" DLA POLSKI?
S ejm ow a k o m is ja  w o jskow a.

W a rs z a w a  26 marca. (Te1. G. 
P.) Pos. Dąbski zapytał przedsta
wiciela min. spraw  zagr., czy mu 
wiarLme, że fabryka niemiecka Jun- 
kersa (wyrabiająca używane w Pol- 
:ce apa a j )  założyła w R os j i  fa
brykę aparalów bojowych i pości
gowych i czy wogóle jest rzeczą 
bezpieczną odd wać w lotnictwie 
całem przewagę aparatom buoo- 
wanym z takiego materiału, który 
dotąd w Polsce nie jest wyrabiany, 
co u łaśn ie  przeszkadza ich napra
wie w ra ie wojny. Komisja uchwa- 
l ła  wezwać Ministra spr?w  wojsk, 
do udzielenia cd  owiedzi w tej 
sprawie.

ó  -
KOGO DOSTANIEMY ZA 

BAGIŃSKIEGO?
W arszaw a . 26 marca. (Tel. G. 

P.) Ustalono ostatecznie, że w za
mian za wydanie Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza otrzymają moż
ność pow ro 'u  do Poiski bvły kon- 
su1 w Tyflisie, adwokat Łsszkie- 
wicz ora? członek mieszanej komi
sji rewindykacyjnej, k s . prof. Ussa- 
nas.

ŻYDZI LITEWSCY ODRZUCAJĄ  
RADĘ NARODOWĄ.

Kowno, 26 marca. (Te! O P.) W  
sejmie litewskim rozpaitrywam .projekt 
stwiorzema żydow skiej Rady narodowej. 
Postaw ie żydow scy  żądąl; odrzucenia te 
go projektu, jako ograniczającego auto
nomię żydów  na Litwie P osef Robinson 
twic-dzTl, że Litwini ograniczając auto
nomię swoich mniejszości n^rodowycn, 
nic ni a Ją prawa żąd ać . autonomii dla 
m niejszości litewskich wi w ileńszczy
źnie.

r zad  r u m u n sk ; u s t ą p i?
Lwów, 26 marca. Donoszą ram z Bu

karesztu, że liczą się tam ogólnie z ry
chłym ustąpieniem gahmeou Bratfanu. 
Min. spraw zagr DuCo ośw iadczyć miał 
Publicznie, że  tylko gen. Averescu i je
go stronnictwo mogą w  obecnej chwfll 
w ziąć na się ciężar rządów. A^erescu 
nb. uchodzi w sferach opozycji za figu
rę, podstawioną przez zw olenników  Bra- 
tianu.

•—  q - —» ;• .

Nr. 7374

Podpisana nominacjo St. Grabskiego.
Warszawa, 26 marca. (Tel. G. P .) Nominacja posła prof. Stanisław a Grab

skiego na ministra ośw iaty zastała już podpisana.
■ 1 ■ — -  — -  r

Inserujcie w „Gazecie Porannej
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Wrogie przyjęcie Belfcura w Palestynie.
Ch ześcjanie i Arabowie zbojtotowali jego przybycie.

Dyskusja nad ixpo;ć 
min. Skrzyńskiego.

W arszaw a, 26. marca. (Tel. Q. 
P ) . W sejm- komisji spraw  zagr. 
poseł Perl wobec sprawy wydania 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza po
nawia zapytanie w sprawce t- zw. 
wym iany więźniów. Min. Skrzyń
ski wyjaśnja, że Rada ministrów 
może zażądać wydania osób do 
liczby 340, przy równoczesnem 
wydan u przez Rosję osób, których 
,!istę ustala Rada ministrów. W 
chwili obecnej należy się nam jesz
cze 22 osób. a Sowietom od nas 
jeszcze 9 osób-

P osef Kcztoki przyłącza się do in
terpelacji pnsla Perlą i sądzi, że rząd 
nie powinien korzystać z uprawnień usta 
w y  dotychczasowej, lub też powinien 
wnieść nową.

Przystąpiono do daiszej dyskusji nad 
espose ministra.

Pos. D.,sz; ńśki wzywa' do uła
twienia min strowi jego dotychcza
sowej pracy. Min. Sk zyński daje 
jeszcze wyjaśnienia, dotyczące swej 
rozmowy z Lucanem  Wolfem w 
sprawie Żydów, oraz om w ii kwe- 
stję propagandy zagranicznej.

Po przem iw i niu p. Dęb kiego 
zakcń:zono obrady.

 o  v-
NOWA POŻYCZKA GDAflSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a . 26 m ar: . (Z)

Z Londynu dc nos; ą, że „Bank dla 
handlu zamorskiego" w p ro z u 
mieniu z „Bankiem Halbert-W agg“ 
wypuścił na rynek nową pcżyczkę 
gdańską w w ysLkcś:i 1.5 mil;, 
fun ól.v przy stopie procent. 7 prc. 
W gdańskich sferach politycznych 
coraz głośniej mówi się o em, że 
należy obe nie przeprowadzić ener
giczniejszą n ż d o ą f  prop gandę 
antypolską za gran cą i ż • te pie
niądze *na t:n  cel wtaśnie użyt 
być winnv.

POLSKO-WĘGIERSKI UKŁAD 
TARYFOWY.

Budapeszt, 26. mara. (Tel. G. P )  
Podpisany dziś węgiersko-polski 
trak tat handlowy jest pierwszym 
układem taryfowym, jaki zawarty 
Węgry.

NIEMCY ZNÓW PORUSZAJĄ 
SPRAWĘ GRANIC.

Berlin, 26- marca. (Tel. G. P.) 
'Krążą tu pogłoski o drugim mc(n°- 
rjale niemieck:m, skierowanym do 
rządu angielskiego. Memoriał ten 
zajmuje się szczegółami ewentual
nych umów arbitrażowych i spra
wami, dotyczącemi wschodnjch i 
zachodnich granic niemieckich.

 o——
STRZAŁY ARMATNIE NA 
GRANICY PALESTYNY.

Londyn, 26. marca. (Teł- G. P.) 
Dzienniki donoszą, że na granicy 
miedzy Egiptem a krajem Jordanu 
słychać odgłos strzałów armatnich. 
Wahabici atakują Akabę, rezyden
cję b. króla Hussejna. Egipska ko
menda straży granicznej wysłała 

tam kilka pancernych automobili, 
aby n 'e pozwolić na przekroczenie 
granicy przez Wahabftów.

ZGON BETTAlJERA.
Wiedeń. 2 i  marca. (Tel. G. P.) Dziś 

zmaTł tu Hugo Bettaucr, znany litera; i 
w ydaw ca kilku pism, którego postrzelił 
pewien młodzieniec, zarzucając mu, że 
swemi pismami erotycznemj sprowadził 
cą  bezdroża jego siostrę.

V iedeń. 26 marca. (Tel. G P ) 
„Wiene T jgb  att* donosi z Lon
dynu: P; ogram p dróży Balfoura
trzymany jest w tajemnicy. Oba
wiają się, ż i mogą się wydarzyć 
zajścia w czasie pobytu lorda Ba'- 
f »u.’a w me zecie Omara w miej
scowości Nablus i Hedronie. Z He- 
dronu donoszą, że gromadzą się 
ta n sfanatyzowa i Arabowie, któ
rzy zamierzają udać się do Jero- 
z limy.

Je ro zo lim a. 26 marca. (Tel, G 
P.) Reuter. W czorajsza wizyta Bal- 
fcu a miała przeoieg spokojny. 
W ygłaszano mowy. Policja 1 żan- 
darmerja patroluje po ulicach 
miasta.

Je rozo lim a. 26. m arci. (Tel. 
G. P.) Loid Balf .u r przybył tu 
odbywszy ostatni etap podróży 
samochodem. Balfour zamieszkał 
w pałacu rządowym jako gość 
Wysokiego Komisarza Samuela. W 
części starego mias a zamieszkałej 
przez żydów i Arabów sklepy są 
zamknięte. W dzielnicy żydowskiej 
by a połowa skle; ów zamknlę y h. 
Przedsięwzięto wcześnie ś Gdki 0- 
etrożności, celem zapobieżenia nie- 
poko om. W ysłano już przedtem 
posiłki dla żandarmerji angielskiej 
do Jerozolimy nadto przybył tam

W arszaw a, 26. m arca. (Tel. G. P )  
Sejm . W  ro zp ra w  ę nad k o n k o rd a 
tem  p r z e m a w ia ł p. P u tek  o św ia d 
c z a ją c , że  p o n ie w a ż  rząd n ie’ infor
m o w a ł Seim u ó  p rzeb ieg u  ro k o w a ń  
o  k on k o rd a t, s tr o n n ic tw o  m ó w c y  
do tak>ego rządu  za u fa n ia  m ieć  nie 
m o że  i njema. D ą żą c  d o  rozdz-a łu  
K ościo ła  od  p a ń stw a , W y z w o le n ie  
u w a ż a  z a  n ie w s k a z a n e  tw o r z y ć  
śc iśle js z e w ę z ły  m ięd zy  ,p a ń stw em  
a  d u c h o w ie ń stw e m - M ó w ca  o św ia d  
czy? , że  s tr o n n ic tw o  jeg o  z w a lc z a ć  
b ęd z ie  k on k ord at i p o z a  Seim eni.

P o s e f  Cieplak w  int Z w ią z k u  
ch ło p sk ieg o  sk ła d a  d ek la ra c ję . ż e 
Z w ią zek  ten sto? na s ta n o w i siku, ż e 
P o lsk a  p o w in n a  z a w r z e ć  k o n k o r
dat. k tó r y b y  jed yn ie  n ie  n a ru sza ł  
k o n sty tu c ji, ani u sta w , p o n ie w a ż  
jed n ak  k on k ord at z a w a r ty  n ie  czY- 
n i z a d o ść  w s z y s tk im  postu la tom  
stron n ictw a , d la tego  g ło s o w a ć  bę
dzie przeciwko konkordatowi.

P o s e ł  P o p 'e l (N . P . R .) z ło ż y ł

z Kairo pułk kawalerii. Jak fon  - 
szą, chrześcijanie i A abowie p - 
stanowili nie pozwolić lordowi Bal- 
fourowi na w stęp do miejsc świę- 
t ch. Sf ry komu alne nic wezmą 
tiaziału w organizowanych na cześć 
Balfoura uroczystościach. Gazety 
W) szły w czarnych obwódkach. 
Mahometanie zebrali się w mecze
cie, aby modlić się o wyzwolenie 
Palestyny.

Kongres narodowy wydał pro
klamację przeciw uciskowi maho
metan i chrześcijan w Palestynie, 
ofiar deklaracji BallouPa. Kongres 
palestyński oświadczył rządowi an
gielskiemu że rząd ten będzie od
powiedzialny za wszystkie ewen
tualne zajścia, Które będą mogły 
się wydarzyć z okazji pobytu Bal- 
fouPa w Jerozolimie.

WJECHAŁ W OTOCZENIU AUT 
PANCERNYCH.

W iedeń. 26 mai ca. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Jerozoliny, że Balfour 
c erpi jeszcze z powodu Tel Awiw. 
Prawdopodobnie bęczie także za
niechane uroczyste przyjęcie. Wjazd 
do Jerozolimy, w otoczeniu aut - 
mobili pancernycn zrobił złe wra
żenie.

j dek larację  z a  konkordatem , zgła- 
I sz a ją c  rezolucję, w z y w a ją c ą  rząd, 

a b y  w  c iągu  d w óch  m ie s ię c y  uzgo
dni! u s ta w ę  in terpretacyjną.

Knrelcrent peset Czapiński żąda zała
twienia stosunku do innych wyznań i na 
icżylej tolerancji oraz zapewnienia ls- 

j gaiizrwjj lakun wyznaniom, jak kościół 
■narodowy. W reszcie ^św iadczył, że 
sPonn ctw o mów'cy n,e występuje prze
ciwko religjl. lecz w Obronie zasady 
św ieckiego stanu 1 d ntego wnosi o od
rzuceni-’ kooko-da^u.

Rei. Pubanowicz w yraził pewność, że 
duchowieństwo, bez względu na wynik 
stosowania wytrwa w swej p-acy d'a 
dr.bra Kościoła ! P aiis’ *'?,. .

W n tsek  prsfa Człpir.-k *no o odrzu
cenie konkordatu odrzucono 1SI g,osami 
przeciw 110 Nau ru,ast u-''•-dęto ustawę 
raiyiikacyj ta w Ciog.tm czytaniu. Wo
bec sprzeciwu lew icy, odroczono tnzene 
cz:. tamie do jutra.

Za cprzuceniiem ritvbku;ji gtoso-waiy 
kluby W yzw olenie, PPS.. Klub 
ski, 7iauii< czeuie niemieckie, Zc "Zjk 
chłopski, toiiioiiiści i Niezależna partjn 
chłopska.

Następne posiedzenie jutro.

Obecnie
różni się ponętna, z dawien 

dawna znana

j M i i i  f i l i a
pymizia U ter
w skrzyneczkach od ; aśl dowa- 
nych wyrobów nawet przez swój 
zewnętrzny wygląd, a mianowic e 
przez nowe opakowanie bru: atno- 
niebiesko-biuł go kolom, na któ- 
rem charakterys yc. ne cechy, t. j. 
miano - F r a n e k *  i „ m ł y n e k  
do k a w y “ wybitnie występują.

„Prawdziwa Franta  
z młynkiem do kawy"
zawdzięcza swą wzięłość jedynie 
swoim wyśmienitym właściwo
ściom: w y d a jn o ś ć ,  a r o m a t  
i  p r z y j e m n y  s m a k ,  1437

Pijackie awantury 
na cmentarzu.

Lwów, 27 marca.
(—) Podpite towarzystwo, zło

żone z Michała Góreckiego, Stani
sława Pawlaczka, Luaw iki Górec
kiego, Antoniego G rjc k ie .o , 0 'g i 
Derkacz, Anny Jurkiewicz i Micha- 
1 ny D.rkacz, urządziło w dniu 
wczorajszym na cmentarzu gródec- 
kiem awanturę, akiej już od nie- 
panlęhtych cza;ó.v dzielni a gró
decka nie była świadkiem.

Idąc od rogatki gródeckiej z 
w elkim hałasem, potrącając prze- 
ch dniów i obrzucając ich obeiży- 
wemi słowami, godna K om paija  
rbliżyła się do realności pod 1. 
135, należącej do przemysłowca 
Ncwaka i wj biła 3 szyby w ok- 
na:h piwnicznych, poczem ruszyła 
n i cmentarz gródecki.

Tam pijacka banda rozpoczęła 
harce iście meksykańskie, a krzyki 
ich i wycia ściągnęty około 500 
osób. Przód. Rydz, patrolujący w 
pob iżu, zbliżył się do awanturni
ków, próbując ich uspokoić, spot
kał się je Inak z tego roazaju przy
jęciem, że musiał się cofnąć i za. 
alaimować komisarjat IL

W krótce zjawił się oddział 
policyjny, złożony z przodownika 
1 8 posterunkowych. Nie łatwo
przyszło im ubezwładmć hulaków. 
Lud-lik Goreć i chwycił przodow
nika za rękę, któryś inny usiłował 
jednemu z posterunkowych odebrać 
rewolwer, jednem słowem zanosiło 

^się na bardzo poważną awanturę, 
króre' następstwa mogły być gro
źne.

Przodownikowi udało się jednak  
awanturników zmitygować i w parę 
chwil później rozweselone towa
rzystwo ped eskortą powędrowało 
ra  komisarjat, skąd odstawiono je 
cło aresz ów policyjnych.

  o—
8 AfILJ NOWYCH WYBORCÓW  

W J4PON.fi. 
n-Atjo, 26 marca. (Tel. G. P.) Izba 

w yższa przyjęta nową ustaw ę w ybor
czą. która przyznaje Prawo głosu w szy
stkim mężczyznom ponad 25 lat wieku. 
W ten sposób liczba w yborców  w Japo
nii podniesie stę eto 8 mil jonów.

fllussoliniega powitały owacje i Hjki.
Rzym, 26 marca. (Tei. G. P.) 

Mussoli .1, kó rz  powrćcił już do 
zdrowi i był ob eC ’y  na posiedzeniu 
Ifby. Izba powitała premiera d łu 
gotrwałymi t  k askami. Komuniści

usiłowali odśpiewać międz- naro- 
dówkę. Wielu faszyslćw rzuciło się 
na postów ze skra 1 ej lew icy.'G d 
pokój został przywrócony, zgoto

w ano znowu owację Mussoliniemu.

5M  generalny w całej Palestynie.
Londyn 25 ma c . T l. G. P.) „D iii Mail* donosi z Jerozolimy 

że w tatej Puic-tume wybuchł strajk . e,i rainy.

Sejm .

Hnloseh e odrzucenie bonhardotu
npciłł w drugiem czytaniu.

W iększością g łosów  181 przeciw 110.

i
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Co m ówi Ne m o:

Hf k in ie .
Lubię w  „Apullo* usiąść na balkonie 
I w kinie szukać zapomnienia tro k.
Gdy sala w miłym półmroku zato; ie 
Serce się staje tak miękkie jak wosk.

Wierzę we wszystko co wyświetla płótno 
Choć co innego mówi zdrowy sens,
A jeśli czasem komuś głowę utna 
Nawet i łza się zabłąka wśród rzęs.

Czy pamiętacie w „Nibelungach* smoka, 
Nad którym błysła Zygfrydowa stal?
Gdy mu już jucha wypłynęła z oka 
Jakże nam wszystkim było gada żal?

A te kobiety cudne na ekranie 
Jakby od bogiń pq tyczyły lic?
Jakie w nas budzą czasem Doźądanie? 
Jakie są miłe, bo nie mówią nic?

Gdy teatr lwowski w bezczynności tonie 
I w lampie sztuki wypa’ił się wosk,
Lubię w „Apollo" usiąść na balkonie 
1 w kinie szukać zapomnienia trosk.

Sowiet} inscenizują nowy skandaliczny proces polski.
Ofiarą jego prof. Bronisław Ussas, kierownik polskiej 

delegacji reewakuacyjnej.
(Telefcnemat wŁ „Gazety Porannej*},

N asze korespon den cje

l i  GsrenR
Wbrew tradycji... przepiękna pogoda. — 
Na bulwarach tłumy. — W prowadzenie 
do obchodu modernizmu. — Kto został 
królowa Paryża? — Mecze. P iezcs  
klubtt radyl.alno-socjalistycznego w w o

jennej odezw ie kardynałów.
(Koresp. w łasna ..Gazety Porannej").

Paryż, 20. marca.
Niestety w żadnym kraju nie 

szanuje się dzisiaj starych tradycji, 
Nfeubłagane tendencje niwelacyjne 
współczesnej cywilizacji ni sączą 
w szystkie stare, ciekaw ie zwycza
je. Ale któżby się czegoś podobne
go spodz^wał! Wszystkie potęgi 
zimowały się na to, żeby tradycyjny 
aiztień Mi-Careme nic przeszedł w  
utartych formach. Wiep' etramger 
pragnący poznawać kraje i oby
czaje może nHieć słus^ią pretensję, 
ale do koso9... do nieba i do magi
stratu.

O ile chodzi o niebo, to rzeczy
wiście trudno się nie oburzać- Tra
dycja przewiduie. że Mft-CairSme nie 
może się obejść bez deszczu. Niema 
M»-Carem«. żeby się nie otwierały 
opusty niebieskie skrapia}ą<- świ«żą 
wodą Kolombiny i P*errotów. Czyż 
w tym roku ta tradycja została do
chowana? Nic podobnego!... anł 
kropli deszczu! przez cały dzień 
pogoda była łagodna i „słodka14 t 
tłumy wędrujące po bulwarach mo
gły korzystać z niezamaconej nj- 
c-zem życzliwości aury. S\v. Piotr 
w  roli burzyciela tradycji! Czegoś 
podobnego świat jeszcze przecie 
nie widział!

A teraz municypalny komitet 
świąt ludowych! Skasował trady
cyjny ,,cortegc“, albo raczej zmo
dyfikował so, w  sposób, zadawala
jący najbardziej zażarte instynkty 
modernistyczne. Królowe Paryża, 
wybrane przez poszczególne dejel- 
n®ce w liczbie 21 przedefilowały 
przeiz całe miasto w luksusowych 
antach. Były niemniej urocze, jak 
dawne monarchime (z powieści lu
dowych), ale czy nie byłoby ład
niej, jalt ;gdVby swój pochód tryum
falny odbywały pa rydwanach, u- 
majonych girlandami kwiatów? W 
każdrm  razie buduiaey to był wi- 
ook. te młodziutkie i śliczne wład
czynie ludu pracującego: steno-da- 
ctylos. midmetki i skhpikareczki 
(proszę mi Wybaczyć tem odważny 
neologizm), z dystynkcją i gracją 
rozsyłające naokoło pozdrowienia 
i całusy. A potem (to już zgodnie • 
z tradycją) dokonano wyboru „la 
reipe des reines“. królowej Pary
ża- dzieląicej przez jedną dobę wła
dzę suwerenną z Gastonem l)ou- 
mergue. Głosy starych panów ?. 
komitetu municypalnego (wielkich 
znawców przedmiotu, parblou!) pa
dły na 18-letnią blondyneczkę. Ge- 
orgeftę F'raigneux, steno-daotlo. kr6 
Iową ?0-go okręgu. Włożono jej n.a 
głowę złota koronę, w Gaiuuonf Pa
łace wobeę wielotysięcznej publik-''. 
Miałyby czego za.zdrośq’ó nasze 
,,steno-dactv!os4< z „Gazety Poran
ił*]".

*
Teem samego dnia w Colotnbes 

odbyły sic dwa w «lkje mecże. Ar
mia belgijska pobiła aimję nw -u- 
ską stosunjdem 2 : 0. a potem, pro
szę tylko słuchać, odbył się mecz

P o g ra n ic z e  sow ., 26 marca.
Z Leningradu donoszą: W ładze 

sowieckie nie us ają w inscenizo
waniu nowych prowokujących o- 
skarżeń przeciwko oficjalnym 
przedstawicielom polskim w S - 

.w btach. W wypad ach, w których 
ii emożliwem jest slingować proces 
„polityczny" (oskarżeni: o szpie
gostwo. o uprawianie agitacji an- 
tibolszewickie' i t. d .), inscen izu j 

ię proces osobisty, mający na celu 
skompromitowanie moralności pol
skich leprezentamów. O o obeeri ■, 
jak głosi komunikat prasowy — 
sądowe władze w Leningrad i:e 
miały uk ńczyć dochodzenia prze
ciwko kierownikowi polskiej del - 
Sc i i reewakuac-jnej w t m mie

ść e, prof. B ;onis® w .wi U3sasowi,
o .k a rźo n eru  o dopuszczenie się 
nadużyć wobec urzędniczek te,' de
legacji na tle seksualnem. Spiawę, 
ak zaznacza dalej komunikat — 
kie.'Ov.'ano do sądu, gdzie rozpta 

wa ma się odbyć w najbliższej 
: rzyszłości. Dochodzenia wszczęto 
z inicja ywy grupy urzędniczek

Francja-Urugway z wynikam  0 : 0! 
I Urugwttjczycy byli „w formie", 
ale Francuzi byli także „w formie" 
i murowali, jak mogli- P-zytem 
dzielni Gallowie untią grać odważ
n ie  j ofiarnie* jak trzeba. W praw
d z ie  byl to ±y»ko krótki mecz, 10- 
mnuitnwy, oo oczywiście ułatwiło 
obronę bramki francuskiej, ale to nie 
umniejsza — słusznej zresztą — 
radości tutejszego śwtata sportowc-

delegacji, kióre rzekomo zwróciły 
się ze skargą i prośbą „o obronę" 
do sędziego śledczego. Ostatni miał 
rzekomo stwierdź ć, że ooornych 
webec jego żądań prof. Ussas miał 
zwalniać z posad w delegacji.

W 1 ołach poinf rmowany c'i nie 
wątpią, że skandaliczny rozgłos, 
k.óre władze i prasa sowiecka u- 
sTują nadać ternu procesowi, spo
wodowany został przedewfzyst- 
ki -m tendencjami politycznemi, tem- 
barciziej, że ula zaznajomionych ze 
stosunkami w Bcls ewji, bardzo 
dz w ą wydaje się postaw a bol
szewickich dział iczy w rol!... kato
nów moralności.

Należy jeszcze dodać, że wedle 
os atnich wiadomości z M o s k w y ,  
„oskarżo y" , prof. B -, Ussas prze
znaczony jest wśi d innych do wy
dania Po sce w drodze wymiany 
za B g ńskiego i Wieczork ewicza.

Czy właśnie nie w t, m celu. 
„przegotowano1* całą akcję przeć w 
prof. Ussarowi, aby zawczasu za- 
ezerwować sobie kandyda a do 

wymiany na komunistów polskich?

gm Tem bardziej, że to pozwala za
pomnieć Francuzom o bardzo do
tkliwej klęsce z ostatnjej niedzieli 
W njjedzielę w  Stade-Ruffalo odbyt 
j ę  mecz Francja-Brazylia. z w y n :' 
k’«m 2 : 7. Brazylię reprezentował 
kiub z San-Paolo, który pokazał że 
nie tylko IJrugwajczycy, ale także 
inne na rodv południowo-amerykań
skie obdarzone są specjalnym ge
niuszem piłkarskim. O sobiści Bra-'

zslijczycy podobali mi. się y  :«cej 
od Urugwajczyków. Tumca to są 
mistrze, zblazowani sukcesami, ci 
okazali cały prymitywny, natural

ny impet. Widziałem kicidyś taniec 
-.Samoo-Brasiliena14, który mnie 
bard-zo zaichwyoiit (nb- tancerz ga
lonują, iak rozhukane rumak#,' otóż 
było coś 7 tego Sambo w grze dziel
nych piłkarzy. Ataki ich były biys- 
kawiozne, — v/ystarczy pow^e- 
dzżeć, że potrafi i szybciej zrobić 
„sosla", ruiż ja zapisać tę jedną 
stronnice! Sapienti sat! — ——

*

Izba deputowanych mjała także 
wielki, dzień!

Poseł Cazals, prezes klubu ra- 
dykalno-socjalist/czinego "ofcwiorzył 
wielką mową de-oaty na te m a t o- 
stafniej, wojennej odezwy kardy
nałów. Wiadomo, żę kardynało
wie, to są ludzie zacofani któray 
nje uznają ustrwodawstwa republi
kańskiego, nie uznają szkoły bez
wyznaniowej, nie uzmai? całej „lai- 
cite“, to znaczy diucna świeckiego. 
Podejrzy wam, że nje uznają nawet 
Mi-Careme, tylko n-ie chcą się do 
tego przyznać, żeby sobie nie ara- . 
z?ć m as ludowy,ch! Ks. arcybiskup 
Roch ze Strassburga nie jest wipra- 
\vdz:e kardynałem, ale wsławił saę 
tak, jakby iuż mjał pastorał, orga
nizując strajk dzied szkolnych w  
Alzacjj. Chodziło mianowicie o . 
5ziprowadzein"e strasznej szkoiyś - 
miedzy-wyznaniowej, w  której 
— podobni jak w  miejcie Lwo
wie — mali katolicy, lutrzy i żyd- 
kowje mcizą się razem wszystkich 
przedmiotów, z wT ĵątkieim re'4gji, 
będącej przed0 fot"m osobnych go
dzin odpowiednich katechetów. Z 
tym tworem cbabła księża alzaccy 
prowadzą teraz jak najzadeklejszą 
walkę. Otóż łatwa sposobność do 
w ygaszenia pięknej mowy w  par 
lamencie! Wykorzysta^ to staiy  ra
dykał p. C>,zals, mó.wtą;c — co 
przedewszy-tkiem trzeba pochwa- 
Fć. bardzo umiarkowanie i wyw o
łując poważne duchy Lukrecjusza 
i Nkmtaigne. Przemawiał po nim 
p. Leon Renard z centrum, wygła
szając świetna, klasyczną mowę 
pod hasłem '.an11' za, ani przeciw**. 
Trzeba ’ mu oddać sprawiedliwość:) 
osiągnął bez mała szczyt finezji i 
kultury retorycznej. W szyscy cen
trowcy z całego świata mogliby do 
ni*go iść na naukę. Przemawiali 
fnni — milczał tylko premjer — u- 
śmiechaiac się dobrotliwie. Żabie-, 
rze glos jutro — szkoda, jeszcze 
jedna atrakcja Mi-Careme odpadła.
A więc do jutra, zresztą cały pa
ryski Careme, cały Wielki Post. 
jest jak Mi-Careme.

Summa summarum był to piękny 
dzień. Fteień bardzo zajmujący!

K-z-

Dnia 31.. marca 1925
odbędzie s ę 

W a l n e  Z g r a m i d z e n i e  
Polski&go Czawonego Krzyża,
Okręg Lw w, na ul. Bielowskiego 6, 

godz. 17-ta.
F o .z ą d c k  d z je n n y : 171?

Sprawozdania za 10’e 1924 
W )bó KcmitetuGłównegor.ar. 1925.
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Z tycia pro winę/i.
Kronika przemyska.

Obchody Imien n Marszałka J. Piłsudskiego.
(Od naszego korespondenta.)

Z sali odczytowej.
OBECNE STOSUNKI GOSPO

DARCZE POLSKI I ICH OCENA.
W ykład prof. Petynjaka-Saneckie' 
go, urządzony staraniem Kongre

gacji kupieckiej.
Lwów. 27. marca, 

(jp.) W  szeregu bardzo poży
tecznych wykładów, urządzonych 
dla sfer kupieckich i przemysło
wych staraniem lwowskiej Kongre
gacji kupieckiej, jedno z najpoczest- 
niejszyoh miejsc zajął w ykład prof. 
Petyniaka-Saneckiego „0  obecnych 
stosunkach gospodarczych Polski1*. 
Przed bardzo licznie zgromadzonem 
audytorium omówił prelegent w  
sposób bardzo popularny i z w y
prowadzanym praktycznych wnios
ków stan majątku Polski ze wzglę
du na skarby naturalne, w y tw ór
czość, eksport itp. W  opartem na 
cyfrach Dorównaniu ze stosunkami 
państw sąsiedn/ch, zwrócił prelegent 
uwagą na coraz to bardziej wzma
gający się import .towarów ob
cych, co wpływa bardzo ujemnie na 
nasze stosunki gospodarcze. Prele
gent,' wskazując na konkurencję 
światową stwierdził, że o ile chce
my oje pozostać w  tyle, musimy 
zwiększać wydajność naszej pracy 
oraz wprowadzić najnowsze ma
szyny i urządzenia techniczne, za
stosowane na Zachodzie.

Po omówieniu bilansu handlowe
go stwierdził, że przyszły rozwój 
gospodarczy państwa jest zależny 
tylko od naszego wysiłku i inicja
tywy, gdyż posiadamy wszelkie 
warunki przyrodzone, aby móc się 
rozwinąć jako Państwo przemysło
wo-handlowe.

Prelegent zakończył swój w y
kład wyrażeniem przekonania, że 
kupiectwo nasze, a w szczególno
ści chrżeściiań- kupiectwo Wschod
niej Małopolski dla tej idei będzie 
stale j wytrwale pracować.

Po wykładzie, przyjętym  żywy* 
rrti przez słuchaczy oklaskami, w y
ra z i prezes p. Jan Sudhoff serdecz
ne podziękowanie prelegentowi my 
Kongregacji kupieckiej.

N A D E S ł i A B f J K .

Oryginalne 
Angielskie

Płaszcze 
Gumowe

1323 j n £  n a d e s z ł y

do firmy

Gabryel M
Lwów, pi- fflaFjac&i il.

P rzeim śl w marcu, 
Ochrcnka im. J. Piłsudskiego urządzi

ła uroczysty poranek ku czai Marszałka.
Przem ówienie w ygłosił prof. Groch, 

przedstawiając krótki życiorys J. P„ Je
go ideową działalność tak w zaborach, 
jako też w Niepodległej Polsce paraliżo
waną przez wrogie mu czynniki.

Piękne produkcje dziatwy wzbudziły  
wielki zachw yt u gości, których rzecz
nikiem był p. J. Styfie, dziękując zarzą
dowi za w ychow yw anie maluczkich w 
miłości Boga i Ojczyzny.

Z okazji piątej rocznicy założenia

| ochronka otrzym ała portret , Marszalka 
P. z własnoręcznym  podpisem, oraz al- 

I bum również z własnoręcznym i podpi
sami komendanta i Jegc rodziny, tu
dzież licznych w ybitnych osobistości.

W Związku Polek odbyt się również 
uroczysty w ieczór. Na program złożyły  
się przemówienia prof. Szkaliny. chór, 
solo sk rzy p co w e1 okolicznościowa de
klamacja a na zakończenie obraz z ży 
w ych osób U roczystość w yw arła nie
zw ykły  nastrój na Iłcznię Zgromadzonej 
publiczności.

Ujęcie lE issM cgo szpie-
ę a - t f p s p i a i ł t a .

Wilno, w  marcu. 
Władze zatrzym ały niejakiego 

Kazimierza Sarnowie,za, zamieszka
łego we wsi Królewszczyzna* pow. 
Wilejskiego, który przecinał druty 
telegraficzne na szlaku Kościemewi- 
ce-Serwecz. Dochodzenie ustaliło, 
iż zatrzymany należy do organiza
cji szpiegowskiej.

Zgładzenie wolynstiiego
Włodzimierz Woryn., w  marcu.
Koło wsi Poboryłówka, w pow. 

kostopolskim, policjanci zastrzelili 
podczas pościgu bandytę Jana Kio- 
zaczuka który od dłuższego czasu 
grasował w powiecie kostopolskim 
i rów ień sk im .

W A IM E SU T aA T O j;.

PIELGRZYMKI DO RZYMU.
Błnro podróży ITALIA, W arszawa, Mar
szałkow ska 137. Rk w  PKO. N:r. 10056-

B iico  poidiróży Italia podaje do wia
domości osób zainteresowanych, iż do 
pielgrzymki z dnia 13. maja rb posia
da wolnych miejsc: II. kl. — 8 i III. 
kl. — 90. Zapisy przyjmowane będą do 
dwa 18. kwietnia rb. i uwzględniane tyl
ko po wpłaceniu I. raty tj. 100 zł. dla 
II. Hal. i 70 zł. dla III. ki. Pieniądze Prze
syłać należy przez P. K. O. na rachunek 
Nr 10055 lub wpłacać do kasy biura. 
Koszt ogólny pielgrzymki w ynosi 635 zł. 
dla II. kl. i 450 zł. dla III. kl. Każdy 
biorący udział w  pielgrzymce otrzyma 
legitymację, na mocy której otrzyma 
paszport ulgow y w cenie 20 zł. PP. Ko
lejarze płacić będą za III. ki. 400 zł. przy  
zapisach grup składających się i 10 o- 
śóo.

W  miesiącu czerwcL Biuro podróży 
Italia urządza w ycieczkę do Rzymu dla 
50 osób II. kl. w  ceitrie 650 zł. W  mie
siącu iipcu organizujemy w ycieczkę z 
50 osób III. kl. w  cenie 460 zł. W ostat
niej w ycieczce pp. Studenci płacić bę
dą 420 zł.

Prospekty szczegółow e i dektaracjr 
w ysyłam y bezpłatnie na żądanie. Prze
wodniki (tBaediekery) dla pieigrzymów  
w cenie 3 zł. pózmówniJd w cenie 1.20 
zł. nabyć można w Biurze podróży Ita
lia. 1714-3

DO WYNAJĘCIA
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w mezaninie z pełnyir. 
komfortem na b u ra  tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. drzwi Nr. 7 w cza.ie 2—4 
popołudniu. -1531

Z a k ł a d  l e c z n i c z y

F R I E D M  A N N A
V Ó S L A U -C A IN F A R N

lcoło W ied n ia . 153? 
W s a e lt ł ie  ś r o d k i  le e a n fe a e  d la  
w ew n ętrzn i.' i  n erw o w o  c h o r y c h .
W szelkie kuracje dyetetyczne przy 
zab u rzen iach  w  p rzem ia n ie  m aterji. 
Zakład dla k u racji tn czn ej oraz dla 

ch orób  o rg a n ó w  o d d ech o w y ch .
P S Y C H O T H E K A P J A .

Lekarz naczelny Dr. Alfred Tleumann.

Czytajcie, S z c z u M

Stanisław ów  w  marcu.
Staraniem Związku Legioni-stów Pol

skich odbyła się w piątek 20 bm. Uro
czysta  Akademia ku czci Mars/załką P ił
sudskiego z okazji Jego imienin. Salę  
Tow. MoniuszikS wypełniła publiczność 
po brzegi. W lożach Zasiedli reprezen
tanci władz, jak: wtłcewojewodE Des 
Loges, prezes miasta Chowaniec, dy
rektor kolei inż. Wiktor, pułkownik Ak- 
sentow icz i innii.

Na suto zielenią udekorowanej estra
dzie widniał portret „Komendanta" na
turalnej wielkości w  aureoli św iatła.

W stępne słow o w ygłosił specjalnie w  
tym celu przybyły poseł ziemi P u ław 
skiej Tytus JemielewskL Przeważna

Wyrok w procesie przeciw postowi Łańcuckiemu.
Dwa pytania. — Przysięgli oba zaprzeczyli. — Łańcucki zatrzym any w w ię

zieniu śledczem.
(Od naszego korespondenta).

Pr7emvś! w marcu.
Po zamknięciu postępowania ' dowo

dow ego, w ygłosił przewodniczący krót
kie resumć. Przysięgłym  zosta ły  posta
wione diwa pytania: jedno w kterunku 
zbrodni zdrady stann, drugie zaś w  
kierunku zakłócenia spokoju publiczne
go. Adwokaci w ygłosili m ow y obroń
cze, mając zreszią zadanie znacznie u- 
latwwme, gdyż postępowanie dow odowe  
dało i tak minimalne wynłki.

Sędziow ie przysięgli, po krótkiej na
radzie zaprzeczyli dziesięcioma głosami

Wiadomości stanisławowskie.
(Korespondencja własna „Oaz. Par.").

Kron ka rohatyriska
(Koresp. w ł. „Gazety Porannej".)

Rohatyn w marca. 
Rąbuoefk r  Marin Romanów w  Stra- 

tynie. o którym donieśliśmy w swoim  
czasie, został w ykryty dnia 15 marca,

Kronika brzeżańska.
(Kor. w l. ,.fla?ćty Porannej".)

Brzużany w  marcu 
(W.) Przed trybunałem sadu okręgo

w ego karnego w  Brzeżanach odbyła się 
rozprawa karna przeciw 7 rałooyin 
agitatorom ruskim z Cześifłk, do w. roha- 
tyńskiego o  przekroczenie z § 285 i 286 
popełnione przez zakładanie tajnych 
stowarzyszeń.

Z przemysłu naftowego.

Olbrzymi wytrysk rop;
Lwów, 27 marca.

ty  Dossorze (obok Uralska) 
rejon Emba, nasiąpił olbrzymi w - 
trysk ropy na kopalni Nr. 108, w 
łącznej ilości okołp 2)0  cysiern 
dziennie. Obfitość erupcji trwa nie
przerwanie od blisko czterech ty-

ZSO cystern dziennie.
godni i w .a le  nie opada. Jest to 
w owym re,o iie  trzeci sz b o <a'< 
ogromnem nasilenhi, Itóre na raz i: 
nie ma sobie równego w światowej 
proru  cji naftowej, w ostatnich 
crasach.

oba pytania, roczem  trybunał ogłosił 
wyrok uwalniający Łańcuckiego od w i
ny i kary.

Ponieważ jednak sąd przemyski c- 
trzym ak ofioalne zawiadomienie iż Łań
cucki został rrzez Selm w dwóch in
nych sprawach ponownie wydany, prz>  
to  zatrzymano go nadal w  więzieniu  
śledczem , do dyspozycji w ładz sądo
w ych — w Lodzi i w  W arszawie.

Ogłoszenie wyroku przeszło prawie 
bez Wrażenia. W ieść o  w ytoku roze
szła  sie dopiero późnym wieczorem.

część programu w ypełn iły  produkcje 
orldest.-y 48 pp. pod batutą kapelm. Ba

ran ow sk iego . Śpiew  artysty opery Kop- 
duszewsikiego oraz djaklamajcję art. 
dram. Hudetza, znanych tutejszej publi
czności z lieżnych w ystępów , nagradza
no hucznymi oklaskami jak też i chór 
Tow. Moniuszki pad batutą marora An- 
di uszew icza którego każdy w ystęp jest 
dla słuchaczy zaw sze nowa atrakcją. Na 
w yróżniającą wznpanikę zasługuje de
klamacja art. sceny lubelskiej, obecnie 
Plutonowego KOP. Jerzego Jarugi.

P ow ażny nastrój w  saii świadomy! o 
głębokiej czci w szystkich zebranych dla 
osoby Dostojnego Solenizanta.

a  winni rabunku oddani prokuraturze w  
fl&rzeżanach i będą stawieni przed sąd 
doraźny.

Przeprowadzona rozprawa w ykaza
ła, że tylko jeden z nich. a to Stefan 
Szerem eta zwany Orłowski, dopuścił 
sig zarzuconego mu czyim za co zasą
dzono go na kare trzym iesięcznego are
sztu. Reszdę oskarżanych uwouiiono.

i
i I
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Ćwiczenia rezerwistów 
z r. 1E99 i 1900.

Lw ów , 27 marca.
Na zasadz ę rozkazu M .iistra 

spraw wojskowych, zortają jak 
wiadomo powołani w roku bieżą
cym na 4 tygodniowe ćw iczę.ia 
wojskowe szeregowi rezerw'/ rocz
nika poborow eg; 1899 i 1900

Szeregowi, mający odbyć ćw i
czenia otrzymają imienną kartę po
wołania z wyznacz nieni i rmacji 
i terminu staw.ennict.v5 i winni 
się udać najkró szą drogą" do fo - 
macji wojskowej wymienionej w 
karcie powołania. Rezerwista obo
wiązany jesł przynieść ze sobą 
i przedstawić d-cy form aci swoją 
k s:ąieczkę wojskową wraz z kaitą 
mob.

Zwolnieni w roku 1925 z ćwi
czeń będą szeregowi reze wy, któ
rzy: w r. 1 925 ukończyli przepisa
ną s.użbę w wojsku stafem i zo
stali zwolnieni do ‘rezerwy lub stale 
urlopowani, którzy odbyli już oby
dwa czterotygodniowe ćwiczenia 
w rezerwie, są na podstawie ze
zwolenia władzy wojskowej zagra
nicą, lub otrzymali zezwolenie na 
wyjazd zagranicę.

Szeregowi rezerwy, którzy z wa
żnych powodów pragnęliby uzy
skać przesunięcie ćwiczeń na ter
min późniejszy, mogą wnieść do 
tej P. K. U., która wystawiła kartę 
powołania, odpowiednią prośby 
najpóźniej na dwa tygodnie przed 
terminem stawiennictwa.

Szeregowi którzy z własnej wi
ny nie stawią się na ćwiczenia w 
oznaczonym terminie będą pocią
gnięci do odpow edzialności.

■ * o ■ 1 
HISZPAŃSKA AUTONOMIA PRO

WINCJONALNA.
P aryż , 26 marca, (Teł. G. P.). 

Primo de Riv?ra ogłosił pi rw szą 
ustawę o autonomji prowincjonal
nej. Ustawa idzie dalej w kierunku 
dejeentralizicjł, aniżeli pierwotnie 
przypuszczano. Kobiety otrzymują 
czynne i bierne prawo wyborcze.

H a  n u t
Pracownikom teatralnym pensji ani dodatków znowu nie wypłaco
no. — Persona! zadłuża się i popada w nędzę. — Stosunki taki® we 

Lwowie nie mogą być cierpiane.
Lwów, 27. marca. 

Na nic się "je przydały nawo
ływania prasy: nie zmienMo s'ę njc, 
znana piosnka brzmi dalej, jeno jej 
refren, uderza w ton jeszcze żałoś
niejszy. rozpaczliwszy, a cierpli
wość krzywdzonych wisi już na 
den kim włosku, który lada chwla 
zerwać się może z wielką szkodą 
dla instytucji.

,.Gaźy Znowu nie płacą, ani do
datków i nie ma nadziejj, by to 
prędko nastąpiło. T łu m a c z ą  się. ż« 
nie ma pieniędzy, a miasto nie chce 
dać" — utyskuje w  piśmie zbSiOTO' 
wem, do nas przesłanem, personal 
teatrów miejskich.

„Tymczasem idzie wiosna i nad
chodzą świętą, trzeba pomyśleć, 
aby Za ciężką pracę kupić choć 
cośkolwiek dla siebie i dla rodziny, 
a tu nawet na życie nie ma i nieraz 
trzeba iść pożyczyć, aby zaspokoić 
głód". ,

1 słusznie wyrywta się z piersi 
tak po macoszemu traktowanych 
okrzyk: „Czyż gdziekolwiek w  'In
nem mieścje panują tego rodzaju

stosunkj. aby personal teatru miej
skiego, przy tak szumnym ty tu'o 
cierpiał nędzę i me znalazł się n'kl 
w  Radzie miejskiej, który upomniał
by  się o ludzi i położył raz kres 
stosunkom, wołającym o pomstę do 
Boga**.

Ludzi- pracujących ciężko, krzy
wdzić n‘e można, to nie ulega kwe
st!', a jednak krzywdzi się ich bez
ustannie, zniechąca do pracy, odbe- 
ra siły i cnergję czynu, troska bo
wiem 10 chleb codzienny, to naj
większy wróg roboty systematycz
nej j wydatnej.

Raz więc jeszcze apelujemy do 
miejskiej Komisji teatralnej iw imię* 
nu tych- rzesz, by zechciała wglą- 
dnąć w  piekącą naprawdę sprawę* 
uregulowała system wypłat należ- 
‘nydh poborów i uchroniła miasto od 
wstydu, jakie w podobnych stosun
kach na nie spada.

Stosunki, niedopuszczalne nawet 
W prowincjonalnej „sznurze**, ni® 
mogą istnieć' w teatrze lwowskim.

Na to nie ma dwóch zdań.
• ~ w —m re ._

dodają dzienniki kanadyjskie — 
zdarza się, że wilki wtargnęły tak 
gromadnie, do osady ludziej w Ka
nadzie.

Opowieść o la M  London.
Osada oblężona przez wilki. - 

lecz położonem
N ow y Jo rk , w m rcu.

Z miasta ka adyjskiago E Imon- 
ton donoszą: Osadę V iln. nap::dło 
w tych dniach ogromne s tid o  wil
ków zgłodniałych. Mics kańcy zam
knąwszy się w domach razili na
pastników strzałami ze strzelb i re
wolwerów, huk jednak strzałów nie 
zdo'ał ods raszyć zgłodniałych besiji. 
Zna du ące się na ulic/ lub w szo
pach niezamkniętych konie, krowy 
i psy padły wkrót/e pod zębami 
napastników. Nienasycone iem w lki, 
ro ż n a ;y  też towarzyszów swyc ■, 
padają ych pod strzałami o’ roń ów

- Zdarzyło się to w Wilnie, 
w Kanadzie.

osady. Przez kilka godzin trwało 
to oblężenie. Wresz ie, gdy amu
nicja była już na wyczerpaniu, gru
pa odważniejszych mieszkańców 
osady, u broiona w karabiny, zdo
łała zaprządz san? w parę koni 
i oslr.eli.\ u ąc się na wszystkie 
strony, w końcu zaś opędzając się 
już tylko kolbami, dotarła do są
siedniej osady wzyw jąc pomocy. 
Dopiero po przebyciu do cbl.żonei 
osady znacznego zastę u uzbrojo
nych esadn ów, wilki rozpierzchły 
się p o z .s  a w a  ąc krwawe śla y 
po sobie. Po n z  to pierwszy —

Hto meżi używać tytułu 
Inżyniera?

(Od naszego korespondenta).
W a rs z a w a , 26 marcu. 

Ministerst o robót ; ubl. wyda
ło okó nik w sprawie interpretacji 
ustawy o używaniu tyrułu inżynie- 
r . W okó niku tym czytamy mię
dzy innemi:

„Z pomiędzy autoryzowanych 
geometrów* cywilnych w b. zabo
rze austriackim ci tylko są upra
wnieni do używania tytułu inży
niera, którym na używanie t\tu tu  
zawód, inżyniera pozwolono na 
podstawie Tozporząd enia ces. z 19 
marca 1917. Min. wyznań i oświe
cenia oraz robót publ. stwierdza 
legalność nabycia iytułu inżyniera 
tylko u absolwent .iw tych szkół 
technicznych o wyiszem typie na
ukowym, które w swych dyplomach 
wyraźnie zaznaczają, że odnośny 
absolwent na zasadzie ukończenia 
studjów i egzaminów otrzymuje 
tytuł inży ieraŁ.

H y l io n y im  zawodów 
cywilnych przez oficerów.

(Od naszego korespondenta.) 
W a rsz a w a , 26 marcu. 

Jeden z najświeższych rozkazów 
M. S. Wojsk, przypomina, że do 
przed tawiai^a wniosków, dotyczą
cych udziału oficerów w handlu 
i przemyśl , wykonywania zawo
dów cywilnych oraz udziału w cy
wilnych townr ystwach użyteczno
ści publicznej — za wyjątkiem 
wypadków w których decydują do
wódcy O. K. — jedynie kompeten
tnym jest Oddział V. Szt. Gen. 
Wnioski w powyższych sprawach, 
przedstawiane do decyzji panu mi
nistrowi z pominięciem Oddziału V. 
Szt. G /n. będą pozostawiane bez 
rozpatrzenia.

Inseruicie w 90azecfc Poranne}1

Felieton „Gazety Por." z 28 tnarea 1925

W sprawie teatru.
JAK UZDROWIĆ NASZE STO

SUNKI TEATRALNE?
O w ytyczne naszej polityki teatralnej.— 
Konieczność redukcji Jednego teatru. —  
Zyska na tem pztnka i zyskają finanse 
teatru. — U w agi na temat prowadzenia 
teatru. — Jakiego trzeba scenie lw ow 

skie] kierownika?

'Jako pierwszy warunek unormo
wania stosunków teatralnych wie 
Lwowie uważam ustalenie podsta
wowych zasad dalszej polityki tea
tralnej. Idzie o to, czy gmina* po
nosząc dla teatru ciężkie ofiary ma

terialne, chce go prowadzić pod ką
tem widzenia przedsiębiorstwa ku
pieckiego, czy jako instytucję, ma
jącą służyć sprawom i celom kul
tury. Wierze, iż gminie zależy na 
tem drugiem. A jeżeli tak, to trze
ba teatrowi przywrócić znaczenie 
takiej instytucji kulturalnej, zna

czenie, które niestety stracił CW w 
ostatnich czasach. Trzeba więc na
wiązać do czasów, w  których sce
na lwowska była rozsadnikiem 
wartości- kulturalnych. A była nim 
służąc poważnej sztuce.

To też i dziś, w  tym przełomo
wym dla dalszych losów sceny 
hwowskiej momencie, gmina musi 
stanąć na stanowisku, że scena na
sza, jako doniosłego znaczenia sce
na kresowa, nie może być prowa- 
■dizona sposobem jakiegoś eldorada, 
bez żadnych wyższych pretensji, 
lecz musi rozwinąć i następnie 
konsekwentnie przeprowadzić pro
gram działalności w y b itn i kultu
ralnej. Działalność taką można o- 
przeć tylko na poważnej sztuce, a 
więc na kultynowaniu dramatu t o- 
pery, kultynowaniu obu tych dzia
łów w sposób solidny i planowy.

Na rozwinięcie tej działalności 
wystarczają w zupełności dwa tea
try. Mam na myśli: teatr Wielki 
i teatr Mały. Teatr Wielki, dopóki 
nie powstanie druga osobna scejąa, 
przeznaczona wyłączanie bądź idla 
dramatu, bądź dla opery, powinien

powrócić do Stanu, w  jakim był 
prowadzony przed umiastowienierr 
i w pierwszych latach po umjasto- 
w iepu. A w'ęc powinny do czasu 
znaleść w nim pomieszczenie dra
m at I oba działy muzyczne. Teatr 
Mały spełniałby zadan;e odrębnej 
scenki dramatycznej, pa której jed
nak nie farsa tylko królowałaby, 
lecz która służyłaby wogóle reper
tuarów? dramatyczno-komedjowe- 
mu, a nawet j celom scenicznej mu
zyki kameralnej (np. prześliczne 
drobnostki muzyczne Mozarta i t
p.). Te dwie sceny mogłyby zupeł
n i5 'Zaspokoić potrzeby teatralne - 
nietylko kulturalnej publ czności 
Lwowa, lecz i t. zw. szerokich mas 
Z czasem, gdy powstanie druga 
wielka scena, będzie można pomy
śleć o teatrze popularnym, dziś obie 
wspomniane sceny powinny w 
swym repertuarze j fen dział pTzed 
stawień uwzględnić.

A wystarczy miejsca na w szyst
ko. Jeżeli policzymy, że w  teatrze 
Wielkim liczba przedstawień w 
tygodniu (wliczając papołtidróówlki 
sobotnie, niedzielne i świąteczne)

rpesie ,9. a  w teatrze Małym (łącz
nie z  popołudniówkanń niedzielne- 
mi) 8. otrzym am y .cyfrę blisko 70 
przedstawień w miesiącu. Cyfra 
chyba aż nadto wystarczająca na 
potrzeby teatralne Lwowa* W  ra
mach tej cyfry zmieszczą się do
skonale wszystkie dolały sztuki 
teatralnej, zafowno więc dramat i 
komedia, jak opera i operetka. I bę
dą mogły pracować o wiele inten- 
Zywniej, n #  obecnie, intenzywnfej 
i pod względem artystycznym } go
spodarczym. Odpadną poprostu te 
przedstawienia, które sj&nowily 
główne pozycje deficytowe.

Sztuka więc na tej, nieznacznej 
ziresztą redukcji Mości przedstawień, 
nic a njc nie straci, może tylko zy
skać na takiem skon centrowaniu 
działalności, a finanse teatru dozna, 
ią ogromnego odciążenia. O to zaś 
dzisiaj starać się trzeba wszelkimi 
sposobam'- gdyż, powtarzam, % 
koncepcją trzech teatrów dalej nfe 
pójdzie j gmina zabrnie w  takie 
bagno finansowe, iż nie będzte już 
z niego wyjścia. A więc koniecznie 
trzeba nawrócić do dawnego stanu,
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Znów bandycki napad na kobietę,
Wydarzył się w śródmieściu w południe.

Lwów, 27 marca.
(—) Niezwykle żuchwa ynapad 

bandycki zdarzył si? wczoraj w po
łudnie przy ul. Jachow icza: M a- 
nowicie około 1 godziny ^ k iśn ie -  
wyśledzony narazie opryszek do 
padł w bramie wchodowej pod

1. 18 Michalinę Wośnę i począł ją 
dusić za dardło, usiłując ją pow a
lić na ziemię. Na jej krzyk opry
szek zbiegi w kierunku ul. Klepa- 
rowskiej. O wypadku tym doniósł 
i-olcji Bernard Chamaides zamie
szkały w tej realności.

tylko 
pierwszej 

jakości

p s  w i n i  sita!! m
Lw ów , Pasaż Mikolascha.

Znamienny toast.
N ow y Jork, w  marcu.

Na jednem z posiedzeń „klubu sta
rych kawalerów" w DanoHic w Stanie 
Kentucky (w  pól. A m eryce) w zniesio
no następujący toast: Kobieta to gwia
zda zai arena lat dziecięcych, gwiazda 
dzienna lat męskich, gwiazda wieczorna 
naszej starości. B łogosław ione niechaj 
będą te gw iazdy i niech nam na zaw sze  
zostaną w teleskopow ej odległości!

Daj 01*0 z na cale

Towarzystwa Szfti IU i im I.

TFATR WIELKI:
Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopciu

szek" (50 prc. zniżki).
Sobota, 28. bm. o  3 pop. „Damy i hn- 

zary“ (dla młodzieży).
Sobota, 25. bm. o 7.30 „W esele Figa

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 20. bm. o 3 pop. „Sen nocy  

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca".

TFATR MAŁY:
Piątek, 27, bm. „Swit, dzień i noc" (z 

p p . D ę b ie j  |  Orzechowskim. 50 prc. 
zniżki).

Sobota, 28. b’m. „Spadkobierca".
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca*.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 27. bm. „Baiadera*.
Sobota, 28. bm. „Agri".
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marlca“.

50 prc. zniżki U a „Twórcę" Na nie
dzielne przedstawienie „1 wńrcy* H. 
Mullera obow iązyw ać będzie 50 prc. 
zniżka.

Abnuaraent ważny w so b u ę . Ceiem 
wyczerpania marcowych bloczków abo
namentowych w  sobotę w ażny będzie 
abonament w c  w szystkich teatrach.

..Królowa S a b a 1 W przyszłym  tygo
dniu odbędzie się premjera tej wielkiej 
opery Gcldmarcka, do przedstawienia 
której teatr nasz przygotow yw ał s'ę od 
dłuższego czasu. W  głównych rolach 
wystąpią pp. Lubicz (dublować będą 
Lipowska i Popow iczów na), Szotarska, 
Tęczarowska (dublować będzie Okoń
ska). Cyganik. Mann, Schutz i Zopot (du 
b'cw nć będzie Martini). B ile t i ewolucje 
taneczne przygotow ał baletmistrz Ce
sarski — dyryguje M. /im a . reżyseru
je T. LowęJzyński. Techniczne urządze

n ie sceny spoczyw a w  rękach ńisp. sce
n y  Stahla. W szystkie przedstawienia 
„Królowej Saby" rozpoczynać się będą 
o godzinie 7 wieczorem.

K IN O  C H IM E R A ,  D z s  „Miasto
Rozkoszy", 9 wielkich a ltów  z życia 
m etrepoji świata, Paryża. 1722

Wielki Lwów . Dnia 29 marca o godz. 
5 pepoł. odbędzie się w sali Sokoła na 
Kicparowie publiczny w iec obywatelski 
w  sprawie przyłączenia gmin podmiej
skich do Lwow a.

Rekolekcje dla akademików odbędą 
sie staraniem Związku Rekolekcyjnego:
1) Konferencyjne w  kaplicy SS. Miło- 
sierdziia ul. Teatyńska 1, początek we 
wtorek 31 bm. o godz. 19.15. następne 
nauta przez 3 dni o godz. 7.30 i 19.15, 
zakończenie w sopotę 4. Kwietnia ramo. 
Nauk udzielać będzie ks. dir. M. W ię
cław ; 2) zamknięte w  Kochawilnie od! 2 
do 5 kwietnia. Nauk udzielać będzie ks. 
dr. E. Kulesza. Zgłoszenia w  lotkału „Od
rodzenia" st. mł. ak. Kopernika 20, IŁ p„ 
w sobotę 28 mairca i w. poniedziałek 30 
marca od godz. 19—20.

Rekolekcje w lelkopostre urządzone 
staraniem Tow św . Salomei dla Pań 3 
inteligencji, rozpoczną się w  nom ed/ia- 
łek 30 marca o g. 5. popof. w  kościele 
św . M ikiłaia. Nauk rekolekcyjnych co
dziennie o 6. udzielać będzie ks. dr Jan 
Ciemniewski. Zakończenie 4 kwietnia.

Propaganda polskiego morza. Stara
niem Oddziału ' Lw ow skiego Ligi Mor
skiej i Rzeozne] odbędzie się w  sobotę 
dnia 2S marca br- o  godz. 6. wieczorem  
w  sali Kasyna i Koła Uteracko-artysty- 
cznego przy ul. Akademickiej 1. 13 pre
lekcja komandora Hugona Pistia, dyrek
tora Za,rządu Ligi w W arszawie, na te 
mat. „Polska ekspansja ku morzu". 
W stęp wolny. —W niedzielę dnia 29 mar 
ca br. O' godz. 12 będzie w yśw ietlony  
■w sali kinoteatru ,.Lew “ przy ul. Skarb- 
kowskicj, bardzo interesujący 5-alctoiwy 
film morski, ilustrujący życie polskiego 
marynarza pt.: „Polska marynarka w o
jenna". —  Przed w yświetleniem  filmu

gdyż to jedyny ratunek z fatalnej 
sytuacji, w jakiej znalazły się tea
try  z w iny nieprzetraw onych na
leżycie eksperymentów obecnej 
dyrekcji.

Wedle mego najgłębszego prze
konania, na takiej zmian te sm'ina 
zyska to, że umożliwi sobie prowa
dzenie teatru bez defcybu, albo z 
jakąś minimalną tylko subwencją. 
W każdym raz,ie odpadnie w ten 
sposób przynajmniej jedna trzecia 
część ciężarów, — jednocześnie bę
dzie moż[iwe naprawdę sprężyste
prowadzenie te k tru . Naturalnie to 
drugie pod warunkiem, że gminie 
będzie zależało na fachowem pro
wadzeniu teatru. Wierzę jednak, że
poparzywszy się n ą  rozma tych 
niefachowych eksperymentach, gmi
na będzie już teraz ostrożniejsza j  
w  tym względnie. 1

Bo naprawdę czas już najwyż- t 
szy. żeby do sfer. rozdających bu
ławy dyrektorskie, przeniknęło 
Z'TOtzumie>ńie, że teatr, to buda jar
marczna, w której itp kto głośniej 
krzyczy i więcej, ma sprytu ż y 
ciowego. jes t  najlepszy. Prowadze
nie teatru, to sztuką, umiejętność,

i choćby kto zęby zjadł na tym fa
chu. jeszcze do końca życ»a nte 
może powiedzieć o sobie, że w szy
stko umie. W  teatrze trzeba praoo- 
wać cjągie i uczyć się ciągle, jesz
cze dzisiaj, gdy ten teatr jest po
zszywany z tylu najrozmaitszych 
elementów, a na każdym kroku azai 
się podstęp lu'b terror. W  tych Wa
runkach kto dziś podejmuje się pro
wadzenia teaitru, musi być napraw
dę człowiekiem teatru, mUSi znać 
na wylot mechanizm teatru i życia
teatralnego, musi przytem być czło
wiekiem stojącym nad partiami tea
tr akem., a mającym na oku jedy
nie j wyłącznie interes powierzonej 
jego opiece i.nstytucjj.

Tak, jak dziś rzeczy stoją, iw tea
trach polskich panują regime aktor
ski- Wlieleby na ten temat dato s’q 
powiedzieć, czy  Śest on z korzyścią 
dla teatru, czy raczej ze szkodą. 
Uważam tylko jedno: aktor, choć
by  najpierw szy w  swoim fachu, za
wsze będzie miał na oku przede- 
wszystkieni Intefe»y swego stan,< 
7 jego ambicjami i pretensjami do 
wyłączpego władztwa w  dztedizrue 
teatru A przecież teatr, to mefylko

i nie jedynie miejsce dla aktorskie
go popisu. Teatr, to splot sztuk naj
rozmaitszych, a jednocześnie try 
buna. z  której przemawia myśl 
’wórcKa poety. Wfcc przewaga 
czynnika aktorskiego nad istotnem 
zadaniem ; powołaniem teatru, kul- 
minującem w  szerzeniu piękna i 
praw dy wśród szerokich mas, nie 
może by.ć dla teatru korzystną.

W dzisiejszych zwłaszcza cza
sach, przesiąkniętych zabójczymi 
dla diiicha. serc i umysłów rPazm a-. 
tami powojennymi, scena ma na
prawdę doniosłe znaczenie — zna
czenie regulatora nietylko pojęć ar
tystycznych, lecz i etycznych. Więc 
i zadanie kierownika sceny — jesz
cze do tego sceny, na którą składa 
się społeczeństwo — jest dziś 0- 
giromne odpowiedzialne. Musi on 
być nietylko znawcą teatru i znaw
cą sztuki, ale także obywatelem 
na swem stanowisku. Jeżeli gmjn'e 
uda s ę  takiego właśnie człowieka 
postaw*ć na czele sceny lwow
skiej. spełni wtedy dobrze , swe za
danie jako opje!|unika tej sceny i da 
dtowód swej o nią dbałości'.

Henryk Cepnłk.

w ypow ie prelekcję na temat: „Polska a 
morze" komandor P istol • z  W arszawy, 
W stęp wolny. Stow arzyszenia 1 Związ
ki winne zachęcić sw ych członków do 
koirzystania z odczytów  i ujrzenia nie
zw ykle interesującego fiilmu. Rodzice 1 
w ychow aw cy zachęcą także starszą mlo 
dzież szkolną duj przysłuchania się pre
lekcji i zaznajomienia się z  życiem pol
skich marynarzy na połstóem morzu.

U roczysta Akadem]? ki uczczeniu 
Piłsudskiego. 22 bm. odbyła się uroczy
sta Akademia ku uczczeniu Imienin Józ. 
Piłsudskiego w Sali Zaw. Związku Kole
jarzy. U roczystość odbyta staraniem 
Związku Legionistów i pokiew nych To
w arzystw  ściągnęła tłumnie społeczeń
stw o naszego grodu. Podniosły nastrój 
w zm ogły okrzyki na cześć Józ. Piłsud
skiego.

Rozłam w  lwow skim  Związku litera
tów . Ajeno,a Wschodnia podaje: Pp. Jó
zef Jedlicz. Józef Mirski, Jan Parandow- 
skd, Stanisław  W asylew ski i Jan Zahra- 
dnfc w ystąpili z  Zaw. Związku Litera
tów  Polskich w e L w ow ie i zawiadomili 
o tem Zw. LU. wspólnem pismem.

Z życia pałestry. Jak się dowiaduje
my, odbędzie się 28 marca o g. 4 popoł, 
w sali ratuszowej nadzwyczajne Walne 
zgromadzeme Lwowskiej Izby Adwokac 
kiej w sprawie utworzenia funduszu po
śm iertnego przy Izbie.

Organlzacia uarodowa V. dzielnicy
m. Lwow a urządza dziś tj. w piątek do
roczne Zwycz. W alne zgromadzenie W 
lokalu przy ul W ałow ej 29 (parter) o g. 
6.30 wiecz., na które Członków swoich  
zaprasza. W razie braku kompletu Wal
ne zgromadzenie odbędzie się o  godz. 
7.30.

„Sokół II." zawiadamia sw ych  Człon
ków, że doroczne W alne zgromadzenie 
odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 6 
wieczorem.

L w ow skie T ow arzystw o Lekarskie.
X. posiedzenie odbędzie się w  piątek d 
27 bm. o godz. 6 wieczorem . Porządek 
dzienny: Sprawa Kas ubezpieczeniowych  
przy Lwowskiej Izbie lekarskiej.

Konlereucję delegarów Spółdzielni 
Spożyw ców  zwołune na niedzielę dnia 29 
bm. do saJi Rady miejskiej Związek P ol
skich Stow arzyszeń Spożyw ców  z War 
szaw y. Na porządku dziennym omówie
nie aktualnych spraw, związanych z ży
ciem gospodarczein kooperacji spożyw 
ców . Początek konferencji o  godz. 10 
rano. Zjazd zapowiada się nadzwyczaj 
licznie. Z Warsza w y  zjeżdża dyr Miel- 
czarski. Zaproszone zostały  w szystk ie  
mafopcikie spółdzielnie spożyw ców

S. I. R. m (Opieka społeczna) na po
siedzeniu dnia 24 marca br. uchwaliła:
1) Przyznać 600 zł. na publikację w  cza
sopismach technicznych opisu i zdjęć 
planu M. Zakładu Opieki nadl dziećmi.
2) P od w yższyć dla 5 Ochronek miej. 
dotację z 100 na 150 zł. miesięcznie dla 
każdej. 3) Udzielić dlomowj sierot ul. 
Gródecka subwencję 1000 zł. 4) Udzielić 
Przytulisku Br. Alberta subwencję 
J0.C00 zł. 5) U d zelić  Przytulisku SS. 
Albertynek suow. 6000 zł. ó) Udzielić 
Kongregacji Mariańskiej subw. 500 z t  
7) Udzielono kilka wsparć miesięcznych  
po 15 i 5 zł. 8) Na polepszenie wiktu 
W ielkanocnego uchwalono udzielić 2 M. 
Zakładom Nieuleczalnych po 500 zł. i JS 
Zakładowi Sierót równięś,-W 6-ał. Ztjtła- 
dowi Sw . Łazarza 7 funkcicnarjusiom  
Zakładu im. Bilińskich po 150 zł. W spra 
w ic zwalczania żebractwa w e Lwowie 
uchwalono zw ołać ankietę na dzień 3. 
kwietnia br. z udziałem P rezesów  ko- 
misyj ubogich i szerszego grona esóh  

czynnych w Opiece społecznej.
S łynny Breltbart przybędzie do Lwo

wa. W y stę p u ją c y  obeerue w  cyrku war
szawskim, fenomenalny safaczj p. Zy
gmunt Brejibbart wystąpi jeszcze w W il
nie, Lw ow ie 1 Lonayme, poczem porzu
ci zupełnie swój zawód, o ile w ierzyć  
komuntlkatom...

Hasmonea I. b. — Rekord, Zawody 
pow yższych drużyn odbędą sie dnia 28 
marca to jest w sobotę o godz. 4. na 
boisku ZKS. Hasmonea przy rogatce Ły
czakowskiej.

II. wewnętrzno-kkubowy bieg na prze
łaj. urządzony staraniem Sekcji lekko
atletycznej I. L. K. S. Czarni odbędzie 

się w niedzielę 29 bm. Start o  godz. 12 
w parku J. L. K. S. Czarni.
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Czteroletni wirtuoz.
' ‘ Popisywał się przed Paderew skini I zyska! j^go oochwalę.

„Bal lotników" przyniósł czystego  
dochodu 3160 zT 56 gr.

Z kniei. Minister kolei że'. zamiano
w ał i nż. Jarosiewicza Zygm. star. radcę 
naczelnika S. U. K. L w ów  IV. kontrolo- 
rem drogowym w  Dyrekc;: knie- państw, 
w e Lwow ie.

(—i N ieszczęśliw y upadek do kanału. 
P rzy ul. Kosymerskiej 18 podczas w y 
dobywania kału z kanału kloacznego 
25-letnia M ada Romaniszyn poślizgnęła 
się } upadła do kanału, przcyzem do
znała ciężJkich uszkodzeń na nogach.

(—) Nieostrożni cykliści. Naftali 
G.. Tom. handlowy j Moz es Liniał 
uoz. siodllarski jeździli wczoraj na r<wc- 
rach ulicami 3 Maja i Jagiellońską. *W 
pobliżu hotelu ..Imperial" obaj cykliści 
najechali na kobietę nieznanego nazwo- 
ska. Policja lo w ery  im zdeponowała.

(—) Kradzieże. Zofia Szym kowicz, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej o3 doniosła, 
że z kuchni skradziono jej wannę w ad . 
*00 zł. — Za kradzież 60 zł. na szkGdę 
inż. Stanisław a Człow.iekowskiego are
sztowano robotnika Konstantego Kar
kow skiego.

(—) Przytrzymanie transportu ma
teriału amunicyjnego. Miejska straż ak
cyzow a na rogatce Łyczakowskiej przy
trzymała wczoraj o godz. 8 w iecz. nie
jakiego Sulema Lina, który na turze 
w iózł do miasła -10(1 kg. łusek karabino
w ych, 350 kg. ołowiu topionego, 60 
kg. miedzi1 z pocisków armainicn i 50 
kg. części szrapnelowvch. Zawiadomio
ny  o tern komisariat lVr zakw estionow ał 
cały  tern podejrzany transport i w szczą ł 
dochodźcmia. Brna zatrzymano w  aresz
tach policyjnych.

(—) Ogień kominowy. W realności 
przy ul. Na Bajkach wybuch! wczoraj 
ogień kom inowy skutk'em nagromadze
nia się wielkiej ilości sadzy. Straż po
żarna ogień zlokalizowała.

(—) Kradzież walizy z aula. Tobiasz 
Pcchtbald, kupiec z Drohobycza, doniósł 
wczoraj, że w  czasie jazdy autem na 
dw orzec w tajemniczy sposób zginęła 
mu wializa zawierająca towary bławat- 
ne wart. 400 zł.

(—) Poszukiwanie poszkodowanych. 
Lkspozytura poPcyjno-śledcza prowadzi 
dcchodzeniia przeciwko Samuelowi Karn- 
hurnwa, dzierżawcy fabryki przy ul. Na 
Błonie 20. który od szeregu esób w yłu
dził rozmaite kw oty tytułem zadMjoi 
lub tytułem wynagrodzenia za mające 
.sie dostarczyć roboty Poszkodow ane o- 
sob y  winne się zgłosić w Ekspozyturze.

(—) Przykry w ypadek. W czoraj w 
południe subiekt w sklepie gaiantery'nym  
Ocrinera przy ul. Kazimierzowskiej 4, 
Adolf Finke'stcin, uzupełniał w ystaw ę. 
W  pewmej chwili wiatr otw orzy! okno. 
w ystaw ow e, przyczem szyba prysnęła  
w  kawałki, a jeden z odłamków szkT- 
ranif przechodząca obok Magdalenę Wi- 
nogrodziką w  nos. tak, że Pogotow ie mu 
słało ia zaopatrzyć.

(—) Zamach sam obójczy z powodu 
braku zajęcia. W czoraj wieczorem w po 
biiżu kiośoiofa Sw. Anny. niejaka Stefa
nia Kl&mkówna lat 20, służąca bez zaję
cia, targnęła się na ż v d e  przez zaży
cie większej ilości jodyny. Przyczyną  
tego rozpaczliw ego kroku był brak za
jęcia. P ogotow ie odw iozło ią do szpitala.

— O-----

Sensacyjne poqłoshi 
o Hścir min. Thagotta.

Lwów, 27. marca.
(t) Wczoraj w pewnych kołach 

obiegały pogłoski, iż od wicepre
miera Thugutta nadeszła do Ryjo
wa depesza w związku ze znanym 
telegramem obrońców członków 
szajki szpiegowskiej Bassarabowei, 
wysłanym  przez nich swego czasu 
do Prezydenta Wojciechowskiego, 
iniinistra sprawiedliwości i klubu u* 
kraińskieg©. w  którym żalą się na 
odmowę Trybunału odczytania 
aktu oskarżenia w języku ruskim. 
Wicepremier Thugutt miał rzekomo 
w tej depeszy zaznaczyć, że nie-

Londyr., w  marcu.
Mały Aniony Jakobs, liczący le

dwie cztery lata, budzi powszechny 
podziw zamiłowaniem w  g-ze for* 
tepiaiłowej, w  której doprowadź! 
niemal do wirtuozostwa. W  istocie  
fenomenalne dziecko. Niemniej ubo
lewania godne. Już powiem rodzi- 
iae próbują uczynić zeń ... dojną kro
wę. Na skrzydłach reklamy s ła w a  
malca obiegła cały Londyn.

Rodzicom udało się zdobyć je
den ogromny atut- Zdołano uprosić

P oznań , w marcu.
Z Nekli donoszą c okropnej 

śmierci, jaką zginął kierownik go
rzelni, ś. p. Józef M elhnbrock. Bę
dąc zajęty eksperymentem z surową 
okowitą, przez nieostrożność wznie
cił ogień, wskutek czego wielka

W arszaw a , 27 marca.
Urzędnik, niejaki Makowski, po

pełnił samobójstwo przez powie
szenie się w mieszkaniu swych 
dobrych znajomych pp. Kowalskich. 
Przyczyną samobójstwa było io,

solidaryzuje się ze stanowiskiem 
Trybunału i zapowiada, :ż w  czasie 
najbliższym otrzymają sądy; w  wo
jewództwach wschodnich instruk
cje, jak należy interpretować prze
pisy proceduralne.

Wiadomość tę notujemy z wszel
k im i zastrzeżeniami.

—oł—

Najlepsze surowce i staranny 
wyrób, oto tajemnica dobroci

C Z E K O L A D Y 1™
HÓFLINGERA.Ł  *

I t f l o n  z ł o t y  w  o b i e g a !
W połowi i b. m. zos'anie pusz

czony w obieg biion złoty, a żj nie 
w -.z/sbo złoto, co się świeci, moż a 
i za bilety zdawkowe Banku P 1- 
skI go nabyć eleganckie i tanie 
obuw ie w inanej z taniości frm ie
Henryka Posta, Lw ów , Pańska 7.

Ó919

Zbawienny środek dla cierpiących na dnę 
(gicht), gościec staw ow y (reumatyzm) 
i rwę kulszową (ischias). K o m p r e s y  
G a m m a  w obejściu dom owem  w każdej 
chwili_ gotow e do użytku! Pi-fka c e 
g ie łk i x  m u fii dla leczenia intensy
w niejszego. Nabyć można w aptekach, 
'<ib „ B iu r o  Pik - c z a r  i  d la  P o ls k i"  
Cieszyn, skrytka pocztowa 36. W P is z -  
c z a n a c h  P a ła c  Z im o w y  ,T h e rm ia  *, 
Id e a ln e  k u r a c je  w io s e n n e , 1287

Q> m

bawiącego właśntó w Londynie 
Paderewskiego, by posłuchał mal
ca. Bęben wziąt na ambit i grał. 
grał, byłby grał w nieskończoność 
Paderewski P"zerwał ten potop 
muzyki pochwałami. Oczywiśc c— 
cóż innego miał u ozy nić ?

Pisma ams.elskie robią z tego 
w'elką historię — podają portret 
Jakobsa i szeroko rozpisują się 
o przyjęciu, z jakiem spotkał się 
u Paderewskiego.

ilość spirytusu zapaliła się i nie
szczęśliwy stanął w płomieniach. 
Robotnicy poczuli-swąd spalonego 
ciała i wyważywszy drzwi, pos~i - 
szyli na pomoc, lecz niestety już 
za późno.

że Makowski nie mógł zdecydo
wać się przez dłuższy okres czasu 
na wybór żony jednej z trzech có
rek p. Kowalskich urzędniczek fa
bryki Poznańskiego.

W icewojewoda wołyńskim mianowa
ny został p. PoLicki, do tychczasowy 
suiirc.sta w Zamościu. — Prezyden ta  m. 
Lucka p. Zielińskiego powołano na człon 
ka lwowskiej i radomskiej rady  kolejo
wej.

Komitet wykupna kościoła Św . Agnie
szki w Krakowie zw raca  się z prośbą do 
osób dobrej woli, które posiadają jesz
cze nicwymiemonc niarki polskie, aby 
zechciały ofiarować je na cete Komitetu 
i przesiać d r  Urzędu parafialnego Boże
go Ciała w Krakowie w pakietach jako 
Ortiki. Komitet zdołał dotąd posortow ać 
i wymienić Mn. 1,26S.%4.000, za które 
uzyskał w gotówce 7C4 zł. 98 g i .

Rozstrzelanie bandyty. Donoszą z 
W a rszaw y :  Dd.ś rozs trzelany ostał S te 
fan Dolecki, skazany  na kar?  śmierci za 
zabójstwo 2 policjantów w Milanówku. 
P rezy den t  odrzucił prośbę o u łaska
wię nie.

Syn tragicznie zmarłego redaktoia — 
zginał również tragicznie. Podczas ka
tastrofy automobilowej wie Francji zgi
nął syn  b. red. „Figara" Calmette. 
W raz z mm został zabity jego przyja
ciel. Katastrofa nastąpiła międizy Saint 
Cyt a W ersalem. Dodać należy, że oj
ciec Calmette‘a zostaf sw ego czasu za
strzelony w redakcji przez żonę mini
stra Caillaux.

Popierajmy cele
T o n m  Szkoły Lodowej.

Bezrobotni rozbijają się 
autami.
W iedeń, w marcu, 

(-f-) Oryginalne zajście było 
niedawno powodem w elkiej awan
tury. P.zed urząd, wypłacający za
siłki la bezrobotnych zaiechało 
n jemnemau em dwu jegomościow, 
którzy krótKo i węzłowato oświad 
czyli szoferowi, że naeżno ;c  za 
jazdę zapłacą mu, skoro tylko po- 
d .jm ą swój z a s łe k  jako bezrobot
ni. Przeciw tak emu dictum zapro- 
estował szofer, a równocześnie 

I czn bezrobotni, stojący w ogon
ku przed kasą, oburzyli się na 
„panów“, którzy jeżdżą autem. 
Skończyło się na tern, że pięści 
szofera i rozgoryczonego tłumu w 
zgodnem tempie poczęły obrabiać 
obu „ża^towi isiów*, którzy zrezy
gnowawszy ze wsparcia i i  auta, 
pieszo drapnęli, ile sił mieli w no

KaCO‘ p

Skandal teatralny.
Sylfidy baletowe ogrzmocjły tan

cerza.
Budapeszt, w marcu.

W  miejskiej Operze zdairzył się; 
onegdaj za kulisami niebywały 
skandal, Angielska tancerka Lola 
Co'Iins, jedna z szesnasto „tlaskd 
Girłs“ występujących w Orfeum, po 
w y s tę p ie  zaprosiła swego partnera 
Halmaya "a k°!acyjke. Halmay od
mówił. To oburzyło fertyiczną An
gielkę do tego stopnia, że jak for ja 
rzuciła się do zdemolowania garde
roby bartnika, edy zaś chciał ja 
uspokoić, wym ierzyła Halmayowi 
trzy siarczyste policzki,

Njckoniec na tem. W śród owych 
zmagań pojawmy s :ę wszystkie po 
fikających nóżkach s ostrzyce pięk
nej Lo'i owe ,,Haskc] Girl.s“ i tak 
wygramiociły nieszczęśliwego tan
cerza, iż o°siniawszy cały , ledwie 
zdołał wymknąć się z rąk rozsza
lałych pizjedstawK*elek -lanego 
rodu“.

Wńęfeć o skandalu poruszyła ca
łe nrasto , Has-id Girls“ przerw ały 
swe wvstepy i spakowawszy ku* 
fry, opuściły Budapeszt.

„N ndenburga" wyciągną 
z dna morskiego.

Londyn, w marcu, 
(-f-) F rma angielska prowadzi w 

dalszym toągu prace nad wydoby
waniem z dna morskiego wojen
nych okrętów niemieckich, zatopio
nych przez zatopi nem eck ie  w za
toce Scapa Fłow, gdy nadeszła 
chwila c ddania ich w ręce angli
ków. Fir -a  powyższa nabyła "od 
rządu angielskiego prawo wydoby
cia z morza pancernika „Hirdm - 
bi rg“, krążownika opincerzonego 

Se dlitz4 i 26 kontrtor pedow ów. 
D .lychczas ‘dobyto 8 kontrtorpe- 
dowców, które będą pocięte, a ma- 
te ra ł z nich pretopiony. W roku 
bieżącym rozpoczną się prace nad 
wydobyciem pancernika „Hinden- 
burg“. Pomimo ogromnych kosz
tów tej pracy, firma angielska o- 
bllcza, że osiągnie jeszcze zysk zp 
sprzedaży hutom materjału doby
tego.

> »mQ ■ «

Straszny zgon Kierowniba gorzelni.

Zabił się, ho... nie mdgł wybrać jednej z trzech!..
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Leczenie paraliżu postępo
wego chirurgię.

L ondyn, w marcu. 
Jak donoszą z kól I karskich, 

ie  czyniono już z powodzeniem 
pierwsze próby leczenia skutków 
paraliżu postępowego na drodze 
operacji chirurgicznej. Operacja ta 
polega na wyłączeniu zajętych 
przez wysiąki tkanek m ó;'g.wych 
z ogólnego s y s te m u  nerwowego. 
Jest to bardzo lyzykowny zabieg 
połączony z trepanac ą czaszki.

Czarni —  Hasmonea. Zawody pow yż
szych drużyn odbędą się w  niedzielę 
tj. 29 bm. w  parku sportow ym  I. L. K. S. 
Czarni o godz. 1 popoł. M ecz ten zapo
wiada się ogromnie interesująco i trudno 
przewidzieć, jaki będzie w ynik, gdyż z 
Początkiem sezonu wskutek braku usta 
lenia formy u drużyn, w szelk ie niespo
dzianki są  możliwe, bo drużyny gTają o- 
g!POmn*e niejednolicie. P o  środowej po
rażce zechce Hasmonea zrehabilitować 
się w obec publiczności.

-  " i — . - O  ' i  i l

Kącik dla Pań.
RĘKAWICZKI.

Lwów, 27. marca.
Wygnane niemal zupełn'® z rzędu 

akcesoriów toaletowych-., ręka
wiczki zdobywają «ofoie icoraz Wię
cej terenu... Dotychczas mi;ały one 
tylko paywo by łu w  porze zimowej 
jako zabezpieczenie rąk od chtodu, 
lub też w  najlepszym razie do ko
stiumów letnich.

Co prawda w tym zakresie, w  
jakim je dopuszczono, czyniły one 
więcej, niż k^dykolwiek, aby pod
nieść swoje prestiż. Tak wytw or
nie ozdobnych rękawiczek, jakie 
nosiły eleganckie panie w  ostatnich 
pani sezonach, nie widziało się ni
gdy przedtem. Inkrustacie i hafty 
na manszetach, meksykańskie frm- 
dzle i szwedzkie sprzęgła składały 
się na całe sene coraz to nowych 
form j pomysłów.

Lecz do sukni wieczorowej lub 
spacerowej bez rękawów dotych
czas należały tylko wypielęgnowa
ne, niczem njeosłonone łączki1, CO 
prawda z ..jedyną* ozdobą, jak naj
większej 'lośoi i jak najkosztow
niejszych pierścieni.

Obecnie zapowiada się przełom 
w tej mierze. Elegantki paryski6 
wPTOWadizaia z powrotem długie 
rękawiczki do sukien wieczoro
wych. Są to rękarwjezki szwedzkie, 
bardzo miękkie, czarne lub jasne, 
zależnie od tego, jaką jest toaleta. 
Można wnosić, że dalszym krokiem 
na tej drodze będzie takżie wpro
wadzenie do lekkich suk>en letn:oh 
długich rękawiczek iedy abnych. jak 
to bywało przed lary.

Nowość tę, a raczej do wzno* 
wienie przyjmą zapewne ochotnie 
d am y, pic odznaczające się zbyt 
Pięknemi rączkami —  spotka s'ę  
ona jednak bezwąfpiemia z n jeża do* 
wolen^m whśclcjclek pięknych w y  
manikurow-anych raczek-.. 1 moż.ia 
zrowtit przewidzieć walkę dwóch 
prądów, co jednak ma za sobą tę 
dobrą stronę, ż® pozwala i jednej ! 
drugiej partji iść za tym prądem, 
który tej więcej odpowiada.

Nhia.

300.G00 róż.
Obaczyć je będne można na

Drezno, w marcu.
W  r. 1926 odbyć ma się w Dreź

nie jubileuszowa w ystawa ogrudni- 
cza — jedna z największych jaj je 
kiedykolwiek urządzono.

Naipopularnejszem { w  istocie
najbardziej zajmującym „clou“ jej 
będzSe największe stanowczo z do
tychczas widzianych w ystaw a róż. 
Już w jesieni rb- zasadzouycn zo
stanie 300006 odmian tej "królowej 
kwiatów. Same tylko „róże herba- 
dane“ reprezentowane być mają 
w  100.0041 gatunków.

Spodziewają się, że florystyka

drezdeńskiej wystawie ogrodnicze],
dzięki tej wystawie będz'e miała 
sposobność poczynić wiele cennych 
spostrzeżeń i doświadczeń. Niektó
re wyniki krzyżowania dadzą się 
stwierdzić dopiero przez zestawie
nie tak olbrzymiej liczby odmjan. 
N-ewiadomo tylko, czy wszystkie 
gatunki róż zniosą klimat.

Że Drezno obrano za miejsce 
w ystaw y, o tem rozstrzygnęła o- 
fiamość gminy, szczęśliwe warunki 
naturalne, z jakam i ma siię tu do 
czynienia, nakopie tradycja mia
sta, powszechnie znanego z zami
łowania w  kwiec;arstwie.

Z życia ekonomicznego.
Ile bilonu nu głowę przy- 

vy Polsce?pada
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W a rsz a w a , 26 marca.
Rozporządzenie o systemie mo

netarnym w Polsce postanawia, źe 
Min ster skarbujuprawniony je t do 
puszczenia w ooieg bilonu niklo
wego i branżowego w ilości 4 zł. 
na głowę ludności oraz monet sre
brnych w ilości 8 zł. na głowę 
ludności, co przy liczbie obecnej 
ludności uprawnia Ministra skarbu 
do wypuszczenia bilonu na ogólną 
sumę 316,000.000 zł. Dotychczas 
ob eg zdawkowy stanowi wart3Ść 
172,509.182 zł., co równa się 6 zł. 
25 gr. na głcwę ludności, t  j. mniej- 
więcej połowie sumy, do jakiej 
wypuszczan a Minister skarbu iest 
upoważniony przez ustawę. Dowo
dzi to, iż narzekania na nadmiar 
bilonu są niesłus na.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 26 marca.
Kursa na przedgiełdzie naogół 

ntrzymane, Gazy zachodnie 2*90 do 
295, Jaworzno 13*25. Obniżyły się 
tylko Gazy wschodnie (na 10*85) i 
Olkusz na 0 97). Sporadyczne tranc- 
akcje w Hydropolu po 0*15. Dla in
nych pap.erów zainteresowanie ma
łe; odbiorcy nieliczni.

Zapotrzebowanie i a akcio prze
mysłowe i bankowe w dalszym cią
gu małe. Obroty skromne (ogółem 
około 40 transakcji). Zniżkowały: 
Cegielski (płacono 24 ł 25 zł., wdżo- 
raj 27), Browary poniżej ę 00, Ga- 
zollna (1-70—180), Tespy na 5*60, 
Zieleniewski na 13'80. Lekko po
prawił się kuri Rakszawy (2 05;. — 
Reszta papierów bez zmiany. Akcje 
bankowe utrzymane.

Papiery handlowe procentowe 
bez obrotów. Tendencja niejednoli
cie' zniżkowa, Usposobienie słabe. 
Waluty niezmienione. Większe, obro
ty w dewizie na N. Jork. Dolary e- 
fiktywne notowały 5*1840— 5-18Vj -

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0*53, 0*54, Przemy

słowy 0*34, 0-35, Z. B. K. 0-16, 
Roln'czy 0*40, B-owary 8*90, Cbo- 
dorow 4*35, 4 40, CeglelBki 25-’J0, 
24*00, Gazojina £70, (£75, 1-80, Nie- 
mojowBld 0*60, Parowozy 0*67, 0*66, 
Pezet 0*29, Nafta 0-54, Rakszawa

2 05, Siersza g 4 35, 4 40, Tespy 
5*60, Zieleniewski 1385, 13 85.

OBRCTY VI’ AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 26 marca. 
Azot 0 30. Gazociągi 0*23. Ga

zy wschodnie 10 90, 10 85. Gazy
zachodnie 2*95, 2 90. Jaworzno (25) 
12-35 (drobne) 13*70 Len 0*35. 
Lesiennice J*50, 1 45. Olkusz 0 97. 
P. Eoresta 1*00. Przeworsk (okaz) 
277-70, 275 00 (imienny) 225*00. 
Radziwiłł 1*75. Hydropol 0 i5 .

Z DUCHEM MODY.
—• Kasiu, co to ma znaczyć?—w  pie

czeni pełno w łosów ?
—  A bo proszę pana, ja dziś sobie 

obcięłam w łosy  na króitko!

Giełda zbożowa.
Lwów, 26. marca.

Zastój w Iransakcjach na giełdzie 
i poza giełdą. Silna podaż w owsie 
rumuńskim, bez zainteresowania. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
bez ochoty.-

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 26 marca 1925.

Wartość D ywidenda 26 marca
nomln. 1923 | 1924 Akcje płaca żądaiĄ transfllrrtau atioaaujw

Mkp. Mkp. 7 kuponem bieżącym zł 1 sr zł 1 er

280 140 _ Bank Związkowy _ -- — -- ---
280 130 15000 Bank hipoteczny. — ;>2 — 55 0-53—0-54

.1000 500 _ Bank uandl. poza. — — — — —
280 184 2800 Bank Kemercjal. . — ~ — — —
280 140 560C Bank M ałopolsk i. — — — — —
280 140 2800 Bank. powsz. kred. — — - — —
280 130 9000 Bank Przem ysłów. — 33 — 35 0*34—0*35

1000 — — Bank Rolniczy . . — 39 — 41 0*40
280 84 15000 Bank Ziem, kred. — 15 — 17 0*16
280 84 — Bank Zemelny . . — — — —

1000 600 100000 Zw. Sp.Z w P oz. . — — — — —
500 — 5000 Agroctem lą • . . — — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Broy-arj .  . .  • 8 80 9 — 8*90

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 30 4 45 4 3 5 -4 * 4 0
1000 2000 60 gr C h y b ie .................. — — — — —
1000 800 30000 Cegielski . . . . 23 70 25 30 2400—25*00
1000 1000 2000 Cn ielów  . . . . — — — — —
— — — Fabi Lokomotyw — — — — —
140 14000 | 140 G a f o t a ................. — — — — —
140 800 — G a l i c j a ................. — — — — — |

1000 _ —- 1 K. iliua . . . . J 65 1 85 1*70—1*80
140 600 — G órna...................... — — — — —

1 140 18000 — Karp a l i t .................. — — — — —
880 5000 K r a n u . ................. — — — — —

5000 15000 — M arynie.................. — — — — —
1000 300 10500 Niemojowski . . — 59 — 61 0*60
— — — „Nitra t* Zakł. ch. — — — —

1000 4000 — D ik o s ...................... — — — w—
500 750 4 g r Parow ozr . ; .  . — 65 — 68 0 6 6 - 0 6 7
500 200 1000 Pezet . . . .  .  . - - 28 —— 30 0*29
350 15 P o c i s k .................. _ .m-

1000 500 7550 P o k u c ie .................. _ _ _
500 350 20000 Polsl a nafta . . . _ 53 _ 55 C#54

, 500 *■1(1 — Polskie Tow . Bud. _ —
10000 y  u — P o t ę g a .................. _ _. —

140 J»0 — Rakszawa . . . . 2 __ 2 10 205
500 300 360 Rohn Z ie liń sk i. . .— — — —
200 140 Siersza elektr. . . _ __ — — —*
140 300 — Siersza górn. . . 4 30 4 45 4 3 5 —4*40
280 750 — Spół. W ydawnicza — — — — - —

1000 — 1800 T e h a t e ................. — — — — —
700 700 20000 Tepege . . . . — — — — —

1000 35-1 — Tespy ...................... ~ 5 50 5 70 5*60
140 UIG — Trzebinia . . . . . — — — — —
500 lu.O — Ursus ...................... — — — —* —

1000 l07i' — Zieleniewski . . . 13 65 14 — 13 -8 0 -1 3  85
140 90 — I m p e i ...................... — — — — —■
500 200 1500 Pol 3ki Glob . . . — — — —

1000 520 45000 Polbal . . . . . — — — —
1000 210 — P o lso t...................... — — — — —
140 240 4600 To b a o . . . . . . — — — — —
500 300 — W a w e l .................. — — — — —

—■ — kol. Hurtownia S. A —- — - 1 — —
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Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 26 marca. Dolary 70460. mar
ka niem. 16560, ang. 3387, franc. 2713. 
w łoskie 2886, jugcsł. 1119, polskie 13560 
do 13650, rumuńskie 336, szwajc. 13640, 
w ęg. 9805. czeskie 2102.'

Akcje: Zieleniewski 190. Silesia 1190t, 
Far.tc 192, Karpaty 132100, Galicja 120(>, 
Schf dmca 188. Siersza 58. Bank JVV.il >- 
polski 4300, Bank Hipoteczny 7750, Bank 
dysk. 90, Kompas 17300. G oleszów 540. 
Portland cement 310, Lumen 7800, Naf
ta 151, Miraźniica 3n do 37/4. B rowary  
lw ow skie 120.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 26 marca. (Kursa końcowe). 

Paryż 27.22, Londyn 24.81. N. Jork 
518,1. W łochy 21.10, Berlin 123.4, W ie
deń 7300. Praga 15 35. W arszawa 99.30, 
Budapeszt 071K*, Białogród1 8.15,

Obroty prywatne-
Lwów, 27. marca.

Wczoraj tendencja zwyżkowa. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*18 1', do 5-19 
doi. kanadyjskie 5*151', do 5*15* ,, 
korony czeskła 0-151’4 do 0-151,, 
leja 0-02ł', do 0 021/,, franki franc, 
0'27Vt do C :7 '/ j ,  frank szwajcarski 
100 do 1( 2. furtty szterl 24 50 
do 24 60, . i;bbs a 500 i a 100 
za I tys. 0 00 zł. do 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 00: do 0 ‘00 zł. 
niemieckie lys. siarę za 1 tyj. 
0-00 do 0'00 gr.. korony aistr. za 
tys. 0C0 do CK 0 gr.

ZlOto: 20 L-or. 21-80 do C2 00, 
20 frank. 19 75 do 19 95, 20 mmki 
24 80 do 25*00, 10 ruoli 17.00 do
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0,441',-0-441/ł , 
5 -kor. austr. 2-30—2-33, floren/ 
1*18— 1*20, srebr. ruble L88.— 1 90 
kopiejki za rubel 0-84—0-85.

OGŁOSZENIA.

I Nauka i wychowania 1
WPISY na kurs modniarstwa w Kole 

Pracy ul. Kora Irki oka 4 odbywają się 
od 1—4 godz. 1710-2

( Posady l praca ]
POWAŻNA INSTYTUCJA UBEZPIE

CZENIOWA
poszukuje

AKWIZYTORÓW do działu ogniowemu 
za prowizją.

Zgłoszenia ptóemne do Biura ogło
szeń Jaoubdego, L w ów , Zimorcwicza 14 
pod: Z. K. W. 1723-2

ZAWIADOWSTWO I KIEROWNICTWO 
HANDLOWE cegielni, wapniarki, ka
mieniołomów itp obejmie rutynowany 
fachowiec, buchalter, organizator. O- 
ferty sub „Energja11 do Administracji. 

__________________________  1683-3

BUCH ALTER - BILANSISTA, sijła pierw  
szorzędna. z długoletnią w szechstron
ną praktyką, organizator i dyspenent, 
znający podatki, prawo, reklamc, szu
ka posady miejscowej lub prowincjo
nalnej. Łaskawe zgłoszenia do Admi
nistracji pod „Sanacja11.

1683-3

HANDLOWIEC starszy, poważny, zdol
ny kierownik, w ym ow ny i w szech
stronny, zdolny i pracowity, branża 
żelazna, techniczna, galanteryjna itp., 
obejmie stanowisko na prowincji, 
chetnie K iesy. Zgłoszenia pisemne pod 
„Odbudowa1' przyjmuje Administracja.

11)83-3

OGŁOSZENIE. Bjin.o K u s  iaka Koperni
ka 19 p o l e c a  iki c a l a  P o l s k ę :  Urzęd
ników a g r o n o m i c z n y c h .  lasowych, 
kancelaryjnych, rachmistrzów, sity  
nauczycielskie, bony, klucznice, wszel 
ką doborową służbę dworską, sezono
wą, miastową. 1582-3

BIURO MARJI NIEMCZYNOWSKIEJ. 
F.wów, plac Akademicki 3 Telefon 1361
poleca doborowe sriły nauczycielskie, 
Francuzki. Niemki, iroeblanki, pielęg
niarki mieumwląt, zarządczyuie, klucz 
u ke. kucharzy, ogrodników', służbę 
wszystkich zaw odów, oficjalistów go
spodarczych. 1705-4

I IMieszkania, lokale, tklsT/

PO K 0J z całcm  utrzymaniem, opieką 
dla paw.enkd. Zgłoszenia ood „Roma- 
nowicza" do Administracji. 1727

LOKALU biurowego (jeden lub dwa 
pokoje z Przedpokojem) w śródmieściu 
poszukuje sie. Zgłoszenia Generalna 
Ekspedycja ogłoszeń Krzyszrtotowi- 
cza, Sokoła 4 11. p. 1720-2

! DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD
MIEŚCIU poszukuje su. Zgl.ćbzeina 
Adm. S iiiatocska 0.

SZEŚĆ POKOI, kuchnia, najw yższy  
łFm fort, system  ikurylarzowy, e le
gancka ulica Śródmieścia, do w ynaję

cia. Rc-flektant zechce podać swój petny 
adres i zawód. Zgłoszenia pod „Plac 
Marjącili11 do Adrmmisttracii „Gazety 
Porannej11. 1717-3

|p iiso!tr
żądajcie wszędzie!u PONIKIM

1719

1 Kupno, s p r z e d a ż ,  z a m ia n
TRUSKAWIEC. Wiiłla nowa kompletnie 

urządzona do sprzedania. Friedman, 
Drohobycz, Mariacka. 1725-2

WYDZIERŻAWIĘ lub Kupię cukiernię 
w e Lwow ie lub na prowincji. Zgłosze
nia pod „Cukiernia11 d> Administracji 
„Gazety Porannej11. 1724-2

MASZYNY DO SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanie-, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów  
Gródecka 63. 372

REALNOŚCI w Drohobyczu w  wielkkn 
wyborze tanio do sprzedania. Fried
man, Drohobycz, Marjacka.

1725-2

FORTEPIAN torótki uito pianino kupię. 
Gotówka. Korespondentką. Nowacki. 
Hausnera 5. 1682-2

N il lT O N lż l  Motory, materace, koce, łóż- 
l l H J l H l l l i  J  ka, dywan?, chodniki, firanki, 

kap?, bieliznę, sienniki — poleca

K A Z. SKIBIŃSKI, Lw ów , ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona 13 8

FORTEPIANY, pianina, pierw szorzęd
nych fabryk, prawie nowe. Fisharmo
nie now e, znakom.te, w różnych ce
nach. sprzedaje kupuje, mienia — ty l
ko gotówką.- Hanak, Fańska 21. 16S9-5

zł. 32—
„ ‘40 gr.
* -  70 .

w* Potaniało!
Serwis obiadowy z dekorację na 6 osób tylko . .
Talerz płytki lub głęboki „ . .
Filiżanka do herbaty dekorowana „ . .
Szklanka szlifowana z matów, paskiem , . . „ —  -15
Tortownica majol. w niklów, oprawie „ ,. . „ 6’—
Noże, Widelce z chińskiego srebra i alpaki w najlepszym gatunku 

d o  n a b y c ia  t y l k o  n  f l r n i y i

K A ZIM IER Z LEW IC K I
Główny skład Porcelany, Szkła, Samowarów, Chińskiego Srobra i A'paki 

Lwów, pi. Mariacki 10. 1726 J
I Rozmaita 1
CEGIELNIA w ruchu, produkująca 

3,090.000 cegieł do wydKerżawierna. 
Friedman, Drohobycz, Mariacka, 

i 1725-2

1 UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wystaw ioną przez Pow iat. 
Kom. Uzupełnień w Czortkov,"ie na 
nazwisko Iwana W arończaka urodź. 
1896 w  Choirostkowie. 1716

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE po
leca Topolnlcka, Kopernika 1. 78S-6

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, oraz wszelkich Innych zakła
dów Przem ysłowych szybko ; tanio w y
konuje, oraz w szelkie m aszyny na raty 

poleca 1339-15
„ P I Ł O  T - ‘ ,

L w ów , ul, Batorego 4. 
Techniczną porada bezpłatnie.

SlATKf do ogrodzeń I druty poleca: M.
Kierski, Pasaż M 'kdascha. 1550-3

ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, w y 
roby Koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tamm poleca łabryka Konie- 
wicza, L w ów , Batorego 14. 1586-20

ZDOLNYCH AGENTÓW 
cbzuaiomiotivch ze Sprzedażą 

MASZYN DO PISAŃ! \  I DO SZ\C1A  
poszukuje sic.

PO MIESIĄCU STAŁA P E N -.i l  
Oferty poa h g /y s ie n c a  ' do biura 

ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 1718 2

o n i  r p  Zskład wód mineralnycn 
O U L L U  - i Kuleli błotnych *
znanych zp sw ej s k u te c z n o ś c i w re 
um atyzm ie, artretyźm ie , p rzy m io r ie , 

chorobp"b sk órn ych  i n erw ow ych
otwarty od 11. maja do 20. września.

Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. 
Informacje i prospekty w ysyła  Zarząd 
Solca, poczta S o le c -Z ili-ó j. 1715

Diniel SkćHlw
Lwów, Mikołaja 7 

poleca: c ia s t s ,  babki,
p rz e k ła d a n c e  znane ze swej 
jakości po cenach umi rkowanych.

1471

E T I I i l E T l  
S T A N I S Ł A W  A B L

Ł -g io a o «  11 i k y k stn sh a  3 . 
Z am ów ien ia  p o c z to w e  w ysyła  

s ie  n a tych m iast. 1161

M O T O R Y
i w a l u . . ,
przyboiy elektro-M aterjay i 

techniczne, Aparaty
s ładowe „Radio"

poleca

części

1394

Inż. O . Piotrowski,
L w ó w *  P i ń s k a  T l .

M 0 V / \ n n  Pod korzystnem i 
I l l U i n u u  warunkami obją-

Z E G A R K I  łem sprzedaż ze- 
1 \  r t T P  gaików  tej słynnej 

1 C  fabryk: Szwajcarskiej.
Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 m iesięcznym . Z poważaniem

MARYAN DAJEWSKI
l w 6 w ,  AKADEMICKA 2 0 .

R A D I O ! R A D I O !
Antena pokojowa. Pracuje na włośnik.
Aparaty odbiorcze na odbiór ogółno-eu- 
ropejski od 90 zip. Wzmacnia c i i i  dwi>
lampkowc po 75 złp. — Wytrabia trans
formatory, rozgałęźniki telef. i inne czę

ści dó radjotjmji. 
„WARRADIO*1 

W arsataty Radiotechniczne L w ów , Ja
nowska 37. Tełef. 30—33. 14tl-5

' - M A S Z Y N A  * 
D R U K A R SK A
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadoir.cść w dru

karni Spółki Akcyjnej W yda
wniczej, Lwów, Cho;ążczyzny 
31, cd 8— 3.

C EN Y
Za wiersz I- 

tszer. 30 mm.) 
tekstem 12 gr., 
metrowy (szer. 
krołogl 30 gr., 
metrowy (szer.

O F Ł O b Z E N :  
-szpaltowy mOhnetrowy 

ogłoszenia zwykło a  
za w iersz 1-szp a lt raffl- 
60 mm.) nadesłane i o»- 
za w iersz 1-szpalt mU- 

60 mm.) po

paski i fnseraty na stronach tekstowych 
35 gr„ za w iersz 1-szp a lt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kranika, re
pertuar, dział ekonom iczny itd.) 46 gr. 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (siec, 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 gr* 
drobne ogłoszenia za słow o 6 gr. dro

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za sło
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencie pryw atne za ste
wo 12 g r . dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniow a  
285 zł. poi., cala strona tekstow a 498 
zł. pot. cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. pot. — Ogłoszeni* za
miejscowe 30% droższe- —  Odpowie
dzialności za terminowy drnk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze
niowe są  podzielone na 8 łam ów (szpattl 
tekstow e na 4 tamy (szpalty).

Ż. UiuKń.u, by. A&C. Wy u. pou litu . i> FiuCkiogo we Lwowie, ftmezyioaj pocziuw^ upiauuiu ry&ufteui. Uupow ^az.a.ny ic_.; Macjau iri.ij.uuiX!.
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